
Sobota.

W kwestii spółek i stowarzyszeń akcyjnych.
— pp. — Kontrolla działalności spółek i stowa­

rzyszeń akcyjnych, usrócenie samowolności dyrekcji 
i rad zarządzających, położenie tamy sztucznemu two­
rzeniu większości w łonie ogólnych zebrań akcjona- 
rjuszów, jednem słowem radykalne przekształcenie 
ustroju prawnego tej sfery operacyjnej, która obok 
niezaprzeczonych zalet i zasług utylitarnych, była 
i jest dotąd ogniskiem niezmiernych nadużyć, wyzy­
sku i łupieztwa. wywieranego przez podstępnych
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Ave-Regina, kompozycji Bordes’a, zaś na Benedictus, 
„O Sanctissime11 kompoz. Lachnera.

Uroczyste Nieszpory z takąż procesją w której prócz 
tłumów pobożnych przyjmowały udział miejscowe 
bractwa z światłem, obrazami i chorągwiami, zakoń­
czyło Odpustową tę uroczystość.

W czasie takiegoż odpustowego Nabożeństwa w ko­
ściele Ś-go Jacka przy ulicy Freta, Summę celebrował 
JX Lebiedziński, słowo zaś Boże głosił JX. Wierz­
bicki, który następnie odprawił po południowe Nabo­
żeństwo Nieszporse, zakończywszy je solenną procesją 
i udzieleniem licznie zebranym pobożnym błogosła­
wieństwa Najświgszym Sakramentem.

— W kościele katedralnym i metropolitalnym S go 
Jana, celebrował Summę i Nieszpory w dniu wczoraj­
szym JX. Sotkiewicz, kanonik archi katedralny a Sło­
wo Boże głosił JX Jungowski, professor Seminarjum. 
Wotywę literacką odprawił JX. kanonik Biernacki.

— W kościele Opieki S go Józefa na Krakowskiem- 
Przedmieściu wprost ulicy Królewskiej, odbyło się 
wczoraj jako w uroczystość Oczyszczenia Najświętszej 
Marji Panny dopołudniowe solenne Nabożeństwo 
z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, kazaniem 
i procesją.

W dniu jutrzejszym zaś, jako w pierwszą niedzielę 
nowo-rozpoczętego miesiąca, odbędzie się w tejże Świą­
tyni również dopołudniowe uroczyste Nabożeństwo 
z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, kazaniem 
i procesją.

— Ewangelja zaś Święta na niedzielę jutrzejszą 
,.mięsopustHą“ przypadająca, zapisaną jest u Łukasza 
Ś-go w rozdziale 8-mym: „O nasieniu i roli/1 

' hs ^roczystoóć Oczyszczenia Najświętszej Marji
Połączona z pamiątką Ofiarowania Pana Je- 

kL w kościele Jerozolimskim Ojcu Niebieskiemu, 
^chruT w całym świecie katolickim

Z0D0 ^w’6tcm pierwszorzędnem, przepełniła 
Bańskie pobożnymi, zdążającymi doń jak 

h)^2^6.2 gromnicami w ręku, które Kapłani przed 
HieY^ęciem Nabożeństw poświęcali. To tóż Świąty- 
i Piały rzęsistem światłem podczas procesji jak 
niej??& Nabożeństw, gdyż prawie wszyscy pobożni 
^ Palące gromnice w ręku, które po ukończonem 

v?“eństwie nie gasząc do domów swoich unosili.
^ystźx^ele & Anny na Krak.-Przed, gdzie uro- 
^on° i Oczyszczenia Najświęt Marji Panny obcho- 

■ a Odpustem zupełnym, ceremonji święcenia 
tą,, lc. dopełnił JX. Dunin kapelan wojskowy, który 
Prop żebrował Summę poprzedzoną uroczystą 
jew,?sją. Kazanie w czasie Summy wygłosił JX. Ma- 
Jta... » ^ikarjusz kościoła Narodzenia Najświętszej 
ta i? ^an.ny p* Lesznie. Nieszpory zakończone solen- 
« w czasie której odśpiewano Litanję do
’?H/erca Najświętszej Marji Panny, przed Jej Ołta- 
{{P celebrował również JX. Dunin, — Naukę du- 

u* podczas Nieszporów miał JX. Filip Łepkowski.
Pościele Ś-tej Trójcy na Solcu, gdzie takiż sam 

Pych 8t W °^ec Rinnie bo aż do natłoku zgromadzo- 
gj/P.Pcbożnych się odbywał, celebrował Summę z wy- 
ehai,^61? Najświętszego Sakramentu JX Piotr Mi- 

• ^ikarjusz miejscowy. Kazanie zaś głosił nowo 
TnJ0**11? administratorem rzeczonego kościoła 

Piecw • owicz, witając serdecznemi słowy parafjan 
'Piena danych. Po ukończeniu Summy odbyła 

ZeWn4trz kościoła po przyległym cmentarzu so- 
Pa procesja.

C^rze Przez amatorów odśpiewaną została msza

— Z powodu zgonu Jego Królewskiej Wysokości 
Księcia Eugenjusza Wirtemberskiego, Małżonka Jej 
Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżny Wiary Kon- 
stantynównej, Najwyżej rozkazano przywdziać u Dwo­
ru Cesarskiego żałobę na 8 dni, począwszy od 15 (27) 
stycznia r. b.

— W niedzielę, 16 (28) stycznia, Jego Cesarska 
Wysokość Wielki Książę Konstanty Mikołajewicz ra­
czył wyjechać z St. Petersburga, koleją żelazną war­
szawską, o godzinie 11 ej przed południem, za gra­
nicę. (Gon. Urzęd.)

Buletyny o stanie zdrowia Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołajewioea 

Starszego.
16 (28) stycznia.

Jego Cesarska Wysokość czuł się wczoraj tak da­
lece pokrzepionym na siłach, że mógł przedsięwziąć 
w powozie przejażdżkę po mieście Ponieważ wyzdro­
wienie rozpoczęło się wyraźnie, przeto telegramy o 
stanie zdrowia Wielkiego Księcia ustają.

Pirogow, ObermtMer, Prisioikow. Wywodcew.
(Gon. Urzęd.)
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(Dalszy Ciąg. — Patrz Nr. 25).

2. Nędzarz.
T samego wieczora, około godziny dziesiątej, 

? ?Pą z najuboż?zy«h ulic miasta, szedł jakiś człowiek 
8tałLZ<kU wygMający na robotnika. Miał na sobie 
^3 burkę i z długiemi cholewami buty. Twarzy nie 
clj/Pp było poznać, okrywała ją bowiem brudna 
lub taa przewiązana widocznie dla zasłonięcia uszu 

pSębów.
sSSN’’. się co chwil* w wybojach ukrytych pod 
^ ^lem, na ulicy słabo oświetlonej, człowiek dosię-

Wreszcie drewnianego jednopiętrowego domu 
(}j Pukał we drzwi, któremu dopiero po upływie dość 

®ugo czasu otworzono.
Kto tam? zapytał stróż przybyłego. 

""Ja Stanisławie! Cóż tu u was słychać?
C" Aha!., pan... Źle słychać, stary znowu zmajstro- 

Ukradł mi dziś samowar, co go wziąłem od go- 
uarza do czyszczenia.

Nieszczęście! mruknął przybyły. Cóż gospo- 

tf,"* Jeszcze nic nie wie, ale jak się dowie, to pe- 
!llkiem da znać da cyrkułu.
' ’tatnia uwaga tak wzruszyła nieznajomego, że się 

?‘ri o ścianę i chwilę milczał; potem zaś stłumio- 
ia głosem zapytał:
'** Czy wychodził gdzie dzisiaj ?..

I gdzie tam! ani dziś ani wczoraj; a samovar 
jjUBiał tu w domu gdzieś zaprzepaścić. Ale wypiera 
y .Com się go nie naprosił, a on nic i nic... Będzie

j > No, jeżeli nie wychodził, to się samowar znaj- 
,j‘e» tylko nic nie mówcie, — odpowiedział przybyły 

spokojniej.
\tróż zamknął drzwi i legł w długiej pace stojącej 

hjS1.eui; nieznajomy zaś wszedł na podwórze. Tu 
^a!dowało się kilka także drewnianych lecz partero- 
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wych domków, tudzież budynek będący w połowie 
oborą, w połowie mieszkaniem ludzkiem.

Przy blasku światła padającego z niektórych okien 
i odbijającego się od śniegu, przybyły dość szczęśli­
wie wyminął zepsutą pompę, rozebrany wóz, stosy 
belek i dotarł do mieszkania przy oborze. Stanął obok 
małego okienka i zapukł w nie raz i drugi.

— Kto tam?., zapytano z wnętrza.
— Ja-
W ciemnem mieszkaniu rozległ się łoskot i za chwi­

lę potem ukazały się przez szybę niewyraźne rysy 
twarzy ludzkiej.

— Kiedy nie wiem kto? zapytano powtórnie.
— No ja, Ludwik! odpowiedział przybyły.
— Aha!..
Obok okna zaszeleściło coś, jakby powróz odwiązy- 

wany od gwoździa, niebawem uchyliły się drzwi wąz- 
kie i nizkie.

— Zimno! mruknął właściciel mieszkania, a prze­
puściwszy nieznajomego, szybko zatrzasnął drzwi 
i znowu je sznurem do haka przywiązał.

Przybyły nazywający się Ludwikiem, wydobył z kie­
szeni małą świeczkę, zapalił ją i osadził w pewnego 
rodzaju drewnianym lichtarzu przybitym do ściany.

Teraz dopiero można było rozejrzeć się w kletce. 
Miała ona zaledwie kilkanaście łokci kwadratowych 
powierzchni, a całe umeblowanie jej stanowił tapczan 
z brudnym siennikiem, paka mieszcząca w sobie parę 
sztuk garderoby i parę glinianych naczyń, stołek bez 
poręczy i stary piec żelazny. Drewniane ściany izby 
pełne były szczelin zamazanych gliną.

Ten obraz nędzy uzupełniał sam gospodarz, czło­
wiek z twarzą obrzękłą i pokrytą gęstym czarnym za­
rostem, z głową na pół łysą, na pół siwiejącemi 
przysłoniętą włosami. Miał on na sobie brudną i po­
dartą bieliznę, tudzież długi kożuch, który w nocy 
służył mu zamiast kołdry.

Ludwik nie zdejmując czapki, siadł na tapczanie, 
wydobył z kieszeni kilka bułek, spory kawał kiełbasy 
i podał je starcowi.

— Niech ojciec je! — rzekł sucho.
— Gdzie mnie tam jedzenie w głowie! mruknął 

stary, siadając obok syna i owijając się w kożuch.
— Albo co?...
— Chory jestem, zimno mi, ckli mnie...

— Wszystko tak za wódką! rzekł Ludwik zwiesza­
jąc głowę na piersi.

— Może nie?... Któż to na taki ziąb wódki nie pi- 
je? „ Dopóki człowiek był sam, to pił wedle żądania, 
ale jak raz poszedł na opiekę to mu ją niby ptakowi 
wydzielają, jeszcze kto?... Stróż!... co sam połowę 
rozkrada.

— Stanisław wódki nie pije, — odparł syn.
— O tern nikt nie może wiedzieć!
Nastąpiła pauza. Starzec oparł się o ścianę, drżał 

i ziewał, a potem począł znowu mówić głosem stłu - 
mionym i żałosnym.

— W kryminale gorzej nie jest; byłem przecie, to 
wiem! Tam bogatsi mają wódkę z miasta i wspierają 
biedniejszych. Wódka dla starego to jak mleko dla 
dziecka. Na starość krew stygnie, rozum słabnie, ręca 
i nogi sztywnieją. Dla tego Pan Bóg powiedział do 
człowieka: „naści wódki człowiecze, żebyś nie zmarzł 
i nie był podobny bydlęciu 1“

Dawniej było lepiej. Nieraz głód się zdarzał na 
świecie i różne choroby, ale człowiek wszystko prze­
trzymał, bo dostał wódki za grosz więcej aniżeli dziś 
za sześć. Przytem nikt mu przez stróżów nie wy­
dzielał. Synowie tóż za dawnych czasów byli inaksi: 
żaden ojca się nie wstydził i nie znęcał nad nim...

Ho! hol.. Niechno jabym mojemu staremu powie- 
\ dział: nie chodź stary po mieście, albo Stanisław bę- 
! dzie ci wódkę wydawał, albo komu to stary kożuch 
; sprzedałeś?... dałby on mi! Popamiętałbym ruski mie- 
; siąc.

— Może i mnieojcieczrobitaksamo? spytałLudwik. 
| — Ja tam nic nie mówię... ja tam nikomu nie wy­

grażam, ani dokuczam!.. Chcę tylko na świat wyjść, 
choćby do kryminału wrócić, bo mitu źle!... mówił 
stary, stopniowo głos podnosząc.

— A cóż ojcu złego, jeść nie ma, czy co?...
— Co mi tam jedzenie! ..Ja chce wyjść do ludzi, 

pogadać czasem, wódkę pić kiedy się żądzi, albo kie­
dy człowiek chory...

A tu siedzę po całych dniach jak pies, bo buty stróż 
mi chowa. Roboty żadnej; to się tóż tak przykrzy, że 
nieraz chciałby się człowiek powiesić z tęsknoty!

— Kupiłem przecież statki, przynosiłem skóry, ale 
ojciec wszystko stracił na wódkę — rzekł Ludwik.
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i układnych złej wiary założycieli, na mienie potul­
nych i obałamuconych akcjonarjuszów, są to zadania, 
jakie w ostatnim lat dziesiątka zaprzątały i zaprząta­
ją wszystkie organa i ciała prawodawcze państwowe.

Dotychczasowe jednak usiłowania, wywołane ws 
Francji katastrofą Kredytu Ruchomego, w Austrji 
pamiętnym krachem, we Włoszech klęską stowarzy­
szenia tabacznego, nosiły charakter lokalny, okoli­
cznościowy, a jako oparte na doraźnym, specjalnym 
wypadku, miały rac.zej na celu zapobieżenie ponowie­
niu wydarzeń przy zbiegu tożsamościowych faktów 
i warunków.

Ilekroć jednak chodziło o wyczerpujące i zasadni­
cze załatwienie kwestji w sposób ogólny i ustawoda­
wczy, groźne i szumne zapowiedzi wnioskodawców 
rozbijały się zwykle o bierne i nieżyczliwe zachowania 
się organów rządowych, których przedstawiciele, do 
najwyższych sfer władzy należący, władnym interesem 
z nadużyciami zsolidaryzowani, potrafili przekazaną 
sobie do zbadania i opinji sprawę, puścić w od włókę 
i zapomnienie.

Nie wiele lepiej poczynały sobie w tej mierze i par­
lamentarne zgromadzenia. Podzielone na grupy po­
lityczno-socjalne, ulegające wpływowi swych przodo­
wników, z którymi strony interesowane, czy to do ło­
na gabinetów, czy do sfer założycielskich nal eżące, 
łatwro się porozumiewały, miękko i obojętnie trakto­
wały kwestje, wnoszone na porządek dzienny po uspo­
kojeniu już zupcłnem, wywołanego wstrząśnieniem 
chwilowego zaognienia.

Kwestja nie postawiona na czasie, przestaje być ży­
wotną, należy do przeszłości;—zaprzątać się nią gwał­
townie, w obec spraw innych, ważniejszych, nie każdy 
chce i potrafi. Potrzeba było radykalnego jakiegoś 
kataklizmu, by zmusić nareszcie sfery prawodawcze 
do wniknięcia w rdzeń tej sprawy.

Bolesne przejścia, jakim uległy Niemcy, a w szcze­
gólności Prussy, pod wpływem upadku setek stowa­
rzyszeń akcyjnych, bezczelne wzbogacenie się konsor­
cjów, grup założycielskich, z krzywdą i ruiną tysiącz­
nych rodzin, zmusiły władzę centralną niemiecką do 
opracowania odnośnego projektu, który pod nazwą 
nowelli względem przekształcenia praw z dnia 11-go 
czerwca 1870 r. {Prawo o spółkach i stowarzysze­
niach akcyjny cli), ma przypaść pod rozbiór nowego 
parlamentu. Ważniejsze projektu tego zarysy są na­
stępujące:

Wyraźnie lub faktycznie udowodniono istnienie kapi­
tału zakładowego. Wszelkie przecenienie substancjiza- 
kładowej, (np. przy zamianie przedsiębiorstwa—fabry­
ki prywatnej i t. p. na stowarzyszenie akcyjne), przypa- 
dające do podziału pomiędzy pierwotnych założycieli,

czyni ich solidarnie odpowiedzialnymi w drodze cywilnej 
i osobiście w drodze kryminalnej. Tym sposobem odpo­
wiedzialność założycieli jest czasowo nieograniczona. 
Puszczanie akcji w obieg wyżej pari, z rąk pierwot­
nych subskrybentów, może mieć miejsce jedynie w ra­
zie powiększenia kapitału zakładowego.

Rada zarządzająca stanowi jedynie i wyłącznie 
przedstawicielstwo zgromadzenia ogólnego; członko­
wie Rady nie mogą pełnić żadnych obowiązków w ło­
nie Dyrekcji. Obowiązki i prawa rady zarządzającej 
ściśle winny być określone. Komisje rewizyjne fun­
kcjonują bezustannie. Nie mogą być członkami ko­
misji rewizyjnej, lub rady zarządzająaej krewni, 
lub podwładni członków dyrekcji. Zrzeczenie się 
prawa skargi przed sądy państwowe jest nieważnie 
i prawom akcjonarjuszów, ich prawonabywców, lub 
spadkobierców, w żadnym razie szkodzić nie może. 
Uczestniczenie w posiedzeniach ogólnego zgromadze­
nia, przyjęcie mandatu do Rady zarządzającej, lub 
komisji rewizyjnej, bez rzeczywistego posiadania na 
własność, wskazanej ustawą ilości akcji, jest oszustwem 
i ściąga na winnego oprócz kary kodeksowej, karę 
pieniężną, wyrównywającą wartości podstępnie produ­
kowanych akcji.

Zawieszenie wypłat procentowych, lub dywidend 
przez dwa biegnące po sobie lata, wkłada na Komisję 
Rewizyjną obowiązek, pod solidarną członków odpo­
wiedzialnością, rozporządzenia rewizji ksiąg i rachun­
ków, przy udziale organów władzy sądowej. Powoła­
nie do Rady, Komisji Rewizyjnej, Zarządu, lub Dyre­
kcji, osób w służbie rządowej zostających, bezwarun­
kowo jest wzbronione, wreszcie powtórny wybór wy­
chodzących losem z zarządu, lub komisji, po dwulet- 
tnim dopiero upływie czasu miejsce mieć może.

Rozpisaliśmy się obszernie nad tą kwestją z dwóch 
mianowicie względów, — raz, że o ile nam wiadomo, 
reforma przepisów o stowarzyszeniach i spółkach 
akcyjnych, jest obecnie przedmiotem studjów orga­
nów państwowych, — powtóre i co najważniejsze, 
że wskazane przez nowellę niemiecką rozporządzenia 
zapobiegające, lub wzbraniające, oparte są na spo­
strzeżeniach z życia i praktyki stowarzyszeń akcyjnych 
czerpanych. Ze zaś zboczenia tego rodzaju są natury 
ogólnej, przytrafiają się wszędzie, gdziekolwiek istnie­
ją spółki akcyjne, uniknięcie więc onych nawet bez 
rygoru prawnego, zależnem jest od ścisłości lub ela­
styczności pojęć i zapatrywania się stron interesowa- 
wanych, na poczucie obowiązku i uczciwości, w zawia­
dywaniu mieniem współobywateli w dobrej wierze 
w ręce założycieli, kierowników i delegatów powie- 
rzonem.

— Ja tam nie traciłem!... A zresztą jak człowiek 
chory,' to się przecie ratować musi.

Nastało znowu milczenie, które przerwał Ludwik 
pytając:

— Gdzie ojciec samowar podział?
— Jaki samowar?... słyszał kto jakie plotki?

— Samowar gospodarza, który Stanisław dziś wie­
czorem wziął do czyszczenia?

— Kiedy on czyścił, to i on ukradł. Ja tam o żadnym 
samowarze nie wiem, odpowiedział stary z gniewem.

— Jutro przyjdzie policja, samowar znajdzie, ale 
i ojca weźmie!... rzekł Ludwik głosem stłumionym.

— To niech weźmie! Ja chcę siedzieć w kryminale... 
chcę!... wołał stary bijąc pięściami o kolana. Tu mi 
źle, gorzej niż w szpitalu... Wolności żadnej, roboty 
ani źdbła, a do tego jeszcze nie wiem co się z Zosią 
dzieje, z mojem dzieckiem kochaneml...

— Więc ojciec nie odda samowara ?^
— Nie oddam!... zresztą ja nie wiem czego kto chce 

ode mnie?... Stanisław rozpuszcza plotki, a ludzie mu 
wierzą...

— Stanisław do mnie tylko mówił, nie do ludzi, — 
odparł Ludwik.

— Ja tam nie wiem do kogo on mówił! wołał sta­
rzec, tyłem odwracając się do syna. Plotki robić, on 
umie, ale nie potrafi tego powiedzieć, żeby mnie tu 
nie więzili i żeby mi Zosię pokazali!.. Możejątóż 
w takiej samej ciupie trzymają, czy ja wiem? Może ją 
i zabili?...

— Zosia jest w szkole.
— A to dobrze! Nauczy się tam pomiatać ojcem 

i dokuczać mu. Oj! czasy teraz nastały... Ja, co pra­
wda czytać nie umiem, alem ojca szanował, pomagał 
mu, nie męczył, pod dozór nie oddawał, kropli wódki 
nie żałował..

Ludwik stracił cierpliwość.
— W tym miesiącu. — rzekł, — wydałem na ojca 

dwadzieścia rubli, za Zosię także płacę, sam też żyć 
muszę, — ale ojciec o to nie dba i myśli tylko aby nas 
wszystkich zgubić. Chce ojciec chodzić po mieście, 
ale niech tylko wyjdzie, to zaraz coś niedobrego zro­
bi, za co ja płacę. Dziś znowu .. schował ojciec samo­
war... Nie pierwszy to figiel, ale chyby ostatni! Bćg 
widzi, że wydołać nie mogę; niechże się więc już raz 

skończy. Jutro przyjdzie policja i odda ojca do sądu, 
a jak sąd trzeci raz weźmie w ręce, to chyba nie pręd­
ko puści!...

— O to mnie nastraszył!... zawołał stary wybucha­
jąc śmiechem. Myśli, że ja się sądu boje!... cha! cha!... 
ludzie!. krzyknął bierąc się pod boki, to ja ukradłem 
samowar...

i — Cicho ojcze!... zawołałLudwik przerażony, chwy­
tając go za rękę.

— Nie!... niech bierą do kryminału!... krzyczał sta­
rzec coraz głośniej.

— Dam wódki!... szepnął syn błagalnym tonem.
Stary w jednej chwili zmienił się do niepoznania.

Stanowczość opuściła go; złagodniał, spokorniał i sia- 
, dając na tapczanie spytał z głupowatym uśmiechem: 
I — Dasz wódki?... Zaraz dasz?...

Ludwik z wyrazem rospaczy, schwycił się rękoma 
I za głowę i szepnął:
‘ — Całe życie tak mi już zejdzie!..
i — Może masz wódkę przy sobie, w kieszeni?... Oj!
i ty zbytnikul...

— Muszę ukrywać to biedne dziecko przed nim, je- 
! go przed sądem, nas wszystkich przed całym świa- 
i tern!... Boże mój, Boże!., szeptał syn.
i — Daj wódzi, daj Ludwiczku!.. mruczał szalony 

starzec, przetrząsając kieszenie burki.
— Czego tu ojciec szuka? zapytał nagle Ludwik, 

i budząc się z ponurych rozmyślań.
! — Wódzi syneczku, wódzi!...

— Nie mam przy sobie, ale zaraz przyniosę, odparł
• i wyszedł z izby.
j Stary tymczasem siedząc na tapczanie, zacierał rę-
: ce, strzelał z palców i mruczał:
| — Będę pił wódeczkę... wódeczkę!... Uuu... dobra
i wódzia!... Acł!

Człowiek ten stał już na tak nizkim szczeblu zby
i dlęcenia, że stracił nawet prawo do wzgardy, a mimo 

to nie utracił jeszcze miłości syna.
Po upływie kilkunastu minut Ludwik wrócił.

i Przyniósłeś synku?., zapytał stary, wyciągającdrżą- 
: cą rękę.
! Ludwik wydobył małą flaszkę do połowy napełnio­

ną wódką i z widocznem wahaniem rzekł:
» — Niechże ojciec powie gdzie samowar?

22 Dnia 31 go z. m., o godzinie 11 ej rano, P0^-^! 
sławiony został związek małżeński zawarty Poin?
p. Józefem Mańkowskim, obywatelem z m. BłolU^f 
par ną Ludwiką Suską, córką ś. p. Konstantego s,ja 
szego referenta Rządu Gubernialnego, i Olimp!1.z jCj 
gierów. Związek ten pobłogosławił Jks. Busiaki® 
Szczęść Boże młodej parze. .-„:CI

22 Dnia 27 stycznia r. b. w kościele 
Świętych pobłogosławiony został związek ®® 
zawarty między p. Bronisławem Szafrańskim, Sq^ 
ktem, a panną Michaliną Rogulską córką byłego 
watela.

Kronika Zagraniczna. ds
X W Klauzenburgu w Siedmiegrodzie, zaczęło j re 

czasopismo, mające na oku porównawczą liter£Ltur?’pXedst» 
dakeją Dra Brassai Samueia i Dr. Maltzi Hugona. 1 _.dcrJ< 
wia się bardzo pokaźnie,—na gładkim żółtawym N jfj 
drukiem pięknym łacińskim. Ponieważ zadaniem tego P dla W1 
rozpowszechnienie go w najdalszych stronach świata, ffęgi«r 
pisane jest ono rozmaitemi językami, przeważnie jednak 
skim, niemieckim i włoskim. W zeszycie pierwszym, ó lke 
jemy po artykule wstępnym, i dwóch innych przeglą0, 
rackien w języku węgierskim, sonet Petofiego 2° ar2yst 
p. t. „Mój Pegaz”, wiadomość o nowo założonem 1® g 
wie Petofiego, z której się dowiadujemy, że jw *'. 
znanych pisarzy zgromadziło się w Peszcie P°Laekk?' 
nictwem Jokaya i wypracowało statuty nowego 
Towarzystwa w rodzaju znanego Towarzystwa ^^azei1 
Towarzystwo składa się z 40 członków, którzy są orgaB’ 
stałymi współpracownikami krytyczno-estetycznego ^ei 
Towarzystwa p. t. „Petiifi—tarsasńg lapja” ukazująeeg cyjńe', 
dwa tygodnie w dwóch arkuszach. W mowie inaugr- . 
położył Jokai nacisk na potrzebę w Węgrzech (a.w 
jak i u nas?) niezawisłego i niepodległego literackie? c!r 
Dalej pomieszczony artykuł p. t. „Filozofia romansu 
gólnem uwzględnieniem najnowszego niemieckiego r® , ,c;- 
(Essai). Jestto^artykuł dopiero zaczęty. Dalejprzeg^ &■ 
ślejszy literacki dzieł wyszłych w węgierskim język*1 t jjo- 
lej, przegląd literatury zagranicznej, w którym Jakiej 
wa o Chinach nawet i o Japonji—lecz ani słówka o 1 . jo- 
literaturze—pieśń węgierska, krótka ogólna bibliografii)^ 
respondencja. Bądź co bądź, ciekawe to pismo a P°®|wi»' 
prawie całkiem nowe, rozchodząc się w najdalsze stron) 
ta, mogłoby istotnie sposobem encyklopedycznym zaP. sJW 
narody europejskie z ich literaturą, a w każdym razi 
żyć za pożyteczną wskazówkę.

X Na cmentarzach Paryża obecnie istniejących, P°® pć 
no wedle gazety „Liberte” 747,022 osób. Na cmentarz® 
re-Laehaise spoczywa 218,312 osób pochowanych w 
tatnich lat 15; na Montparnace 136,810 i na Monmartc ’ 
w ogóle na trzech cmentarzach 450,644: reszta pocho* 
innych siedmnastu cmentarzach. ,

X Z Krakowa w dniu 1 lutego otrzymaliśmy następy 
telegram: „Dzisiaj o godzinie 10 z rana eksplodowała 
ka ładunków na Grzegórzkach. Zabitych lub rannych o® 
Pożaru nie ma.” .......

X Oryginalne samobójstwo! Pawtł Albert, 
w Varsaheli na Węgrzech, obwiesił się na... swojej

— Daj wódzi daj!... błagał stary, jakby nie sł; 
jtgo pytania.

— Nie dam, aż się znajdzie samowar. . u
— No!... nie drażnij się... odparł nędzarz, °®‘

I syna w rękę. :cn
' Ludwik cofnął się ze wstrętem i oddał flaszkę G 
! Stary usiadł na rogu paki i z grymasami
i go, wysączył powoli wódkę, smakując ją i przy^Lj 
j jąc się pod światło. Powoli zmarszczki na jego .x 
' rzy wygładziły się, dziki wyraz oczu stał się ł®g°% 
j i smutnym, a z obłąkanego zwierzęcia zrobił się, * 
j wna rzecz!) człowiek nieszczęśliwy i zawstydzony-^ 
| Spuścił on głowę na piersi i z jakiemś dzie01® 

zakłopotaniem wyskubywał wełnę z kożucha. .
i Ludwik zauważył zmianę, (nie po raz PierJj 
i zresztą,) i chcąc widocznie zawiązać rozmowę, rZ
i — Czy ojciec nie chory? gfj
i — Jestem grzeszny człowiek — odparł cicho <■ 
j rzec.— Niech mi Bóg przebaczy i ty synu i nasz®
. dna Zosia.... gj(
I Po małej pauzie, jakby stopniowo ośmielaj?0
• mówił dalej: .
i — Już wódki pić nie będę... Oho!... Dziś °s.
; raz mi się przytrafiło. Przez wódkę człowiek j 
' bydlęciem, Boga obraża i ludziom dokucza... k&Lei 
i tobie mam dokuczać, kiedyś ty lepszy od naji'a j 
i szej matki?... Matka by tak o mnie nie dbała-- 
i tćż i nie dbała!...

Starzec przerwał, zamyślił się i nagle zapytał-
— Ludwiś... pamiętasz ty to?...
— Cóż takiego?
— A to, jak na Zielone Świątki Błażej pod®1 

ci wózek. Ja powiadam: będzie cię synku Kurt® 
ził!... A ty mówisz: nie... ja chcę żeby woził 
Sam się zaprzągłem i jeszczem musiał bat n® s 
zrobić... Cha!... cha!... Samowar jest pod t»P 
nem!.. . pi

Podniósł się z paki i usiadł na swej nędzeJ
i ścieli. jj
I — Albo to, jakem matce butelkę oleju wy1®1'
i wię: oj! wybije mnie matka jak wróci!... A ty 11
i niech tatuś powie, że tojal... ,jj f
! Potem zaczął coś nucić — zachwiał się, pocbJ'
| kolana Ludwika i prawie natychmiast zasnął-
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M1UHAT-PA8ZA
Mówią, że w historji Tureckiej brak kobiet. To 

błąd. Kobieta turecka małoznaczna jako żona i sio­
stra, nabiera znaczenia jako matka. Syn pozostaje przy 
niej w haremie do dwunastego roku życia i tam przez 
nią wyłącznie wychowany bywa. To nasycone woniami 
i wywatowane więzienie, ścieśnia związkimatki i dziec­
ka. U cbrześcjan łatwo jest poznać tego, który otrzy­
mał matczyne wychowanie. Turek wychowany przez 
matkę jest podwójnie jej synem.

Matka Midhata była albanką. Ma więc on wady 
i przymioty tych górskich pokoleń. Jest energiczny 
i gwałtowny. W temperamencie jego czuć barbarzyń­
cę i wielkiego pana. Ale drugi przeważa. U Midhata 
wady stały się przymiotami. Ojciec jego był Turkiem 
zaspałym w gnuśności wschodniej. Matka była to gó­
ralka piękna i żywego usposobienia. Arabowie mówią 
że źrebiec czystej krwi, jest raczej synem matki niż 
ojca. Midhat jest takim źrebcem.

Mając Jat ośmnaście wszedł on do biura tłomaczy 
Wysokiej Porty.. Biuro tłomaczy jest rozsadnikiem 
statystów tureckich. W dziewiętnastym roku wysłano 
go do Syrji, jako sekretarza Faek Effendiego.

Widocznie człowiek ten nie zgnuśniał w wychowa­
niu haremowem ale pokrył się bronzową powłoką. 
Co innych miękczy jego ukrzepiło. Szedł szybko da 
lej i dalej. Mianowany sekretarzem wielkiej Rady 
został wkrótce gubernatorem wilajetu Bułgarskiego. 
Wówczas występuje on już jako reformator. Wiąże 
się z młodą Turcją. Cel tego stowarzyszenia nie był 
nigdy ściśle określony, w każdym razie jednak rewo­
lucja przeglądała z niego.

Najwpływowsi członkowie młodej Turcji ulegali 
wkrótce karze więzienia lub śmierci. Ostali się Mi­
dhat i Kernel. Teraz drugi jest prawą ręką pierw­
szego.

Midhat hołduje europejskim pojęciom ale nie 
wszystkim. Wierzy on w Mahometa raczej niż w Ał- 
łaha — tak jak Neapolitańczycy, którzy modlą się go-

ta przyjmuje się obecnie za cło, pobierane na komo­
rach celnych. Tabelka ta, zdaniem naszem nie małem 
jest udogodnieniem dla pp. kupców i ekspedytorów, 
gdyż mając wiadomą cyfrę cła, łatwo w niej znaleźć 
wskazówkę ile mianowicie sztuk danej monety złotej, 
na cło użyć potrzeba, jednem słowem, dla mających 
ekspedycje na komorach jest obecnie przydatną.

= Na piątek repertuar teatralny zapowiada „Aidę." 
Będzie to już siódma abonamentowa opera w szeregu 
oper przedstawianych przez artystów włoskich.

— Pojutrze to jest w poniedziałek rozpoczną się 
na scenie Teatru Rozmaitości próby pamięciowe z ko- 
medji w 4- ch aktach p. t. „Hrabina Sommerive" prze­
łożonej przez p. Tadeusza Czapelskiego. Oprócz panny 
Deryng, która ma grać tytułową rolę, przyjmą w tej 
komedji udział: panie: Rakiewicz, Nowakowska, 
Mazurowska Marja i Oswald, oraz pp. Tatarkiewicz, 
Grzywiński, Wolski, Stromfeld i Adler.

= Dowiadujemy się, że panna Marja Szeliga złoży­
ła w tych dniach reżyserji dramatu i komedji napi­
sany przez siebie dramat p. t. „Iwan Podkowa/4

— Repertuar Tetarów Warszawskich ra przyszły 
tydzień,

Teatr Wielki: niedziela, „Twardowski51 poniedzia­
łek, „Faust" (abonament zawieszony) wtorek, „Ro­
meo i Jul ja" środa, „Bal maskowy" (abonament za­
wieszony) czwartek, „Jotta" piątek, „Aida" (abona­
ment A. Nr. 7) sobota, „Aida" (abonament B. Nr. 7) 
niedziela, „Bogini Walhalli."

Teatr Rozmaitości: niedziela, „Złe ziarno" ponie­
działek, „Złe ziarno" czwartek, „Złe ziarno" piątek, 
„Fałszywe blaski," „Pan Geldhab" sobota, „Nitka je­
dwabiu" niedziela, „Złe ziarno."

— Dzisiaj w Teatrze Rozmaitości przedstawioną 
będzie po raz pierwszy komedja pana Kazimierza Za­
lewskiego p. t. „Złe ziarno."

= Kronika sądowa gazet rossyjskich zawiera opis 
dwu spraw osądzonych ostatniemi czasy wsądzio han­
dlowym warszawskim. Jedną z nich jest sprawa Au­
gusta hr. Potockiego z drogą żelazną warszawsko- 
wiedeńską; drugą zaś proces p. Sulistrowskiego z ban­
kiem dyskontowym warszawskim.

— Jutro ostatni koncert orkiestry Lewandowskiego 
i Kuhnego. Program zasługuje na baczną uwagę, zło­
żony jest bowiem wyłącznie z dzieł Dobrzyńskiego, 
Kurpińskiego, Moniuszki. Z lżejszej muzyki wyko­
nane będą tańce Lewandowskiego, Ordy,'Tatarkie­
wicza, Le Bruna i Hertza.

= Na ostatnim koncercie orkiestry pana Różal­
skiego przyjęto dobrze uwerturę Beethovena „Prome- 
teure ‘—marsz Gounoda i antrakt z „Mignon." Pierw­
szy i ostatni numer powtarzano.

= Nowiny Niedzielne z przyszłym numerem powię­
kszają swój format.

— Dnia 30 stycznia t. j. we wtorek z inicjatywy 
p. Castellas, zarządzającego pałacami Cesarskiemi 
w Skierniewicach odbył się tam teatr amatorski, na 
korzyść niedawno założonej szkoły męzkiej dwukla- 
sowej. Grono przybyłych z Warszawy i miejscowych 
kolejników odegrało trzy jednoaktówki. Odznaczył 
się p. FI.

== Parterowa posesja przy rogu ulicy Brackiej i 
Alei Jerozolimskiej, po przejściu jej w ręce nowona 
by wcy z wiosną roku bieżącego zamienioną zostaje na 
kilko-piętrowy o dwóch frontach budynek, w jakie co 
raz więcej przyozdabia się ta część Alei.

Zwraca się uwagę kogo należy na pochyłą po­
wierzchnię, jaką przedstawia chodnik na ulicy Długiej 
obok „Eldorado."Pochyłość tanie zalicza się do miejsc, 
zbyt bezpiecznych w porze zwłaszcza zimowej, gdy 
slizkie chodniki stają się powodem tylu nieszczęśli­
wych wypadków.

= Ostatnie wieczory towarzyskie urządzone dla 
członków stowarzyszenia subjektów handlowych bę­
dą przez pozostały czas karnawału zawieszone; na­
tomiast zarząd zamierza w poście regularnie wie­
czory te urządzać i w tym celu odpowiednie czyni 
starania.

— Bodaj to humor warszawskich łobuzów.
Na chodniku Krakowskiego Przedmieścia bogato 

ubrana dama zatrzymuje się przed żebrakiem.
W chwili gdy wyjęła portmonetkę, obdarty jakiś 

łobuz przybiega do niej z drugiej strony skweru i pou­
fale szepcze jej do ucha:

— Niech pani będzie łaskawą dać mu za mnie dzie • 
sięć groszy, bo ja zapomniałem portmonetki!

= Panna Asna Szwarcenberg wystąpi w 81-m wie­
czorze muzycznym Towarzystwa Muzycznego w środę 
dnia 7 go lutego.

= Czyżby jeden lepszy przykład miał wywołać 
mnóstwo naśladownictw? Takie pytanie zada sobie 
każdy, gdy się dowie, iż pan Sonnenfeld otrzymał^do 
jednego z librecistów z Coburg Gotha list z zapyta­
niem, czy pozwala na przekład „Podróży po Warsza­
wie" operetty Schobera, illustrowanej jego muzyką ? 
„Podróż po Warszawie" cieszyła się wielkiem powo^

I j, Przeróbki w gmachu Banku Polskiego, które 
I ‘^Poczęto na jesieni r. z., a których celem jest głównie 
J te?Ze^nie biur i przeniesienie kas na drugą stronę 
I ost giełdy—mają się ku końcowi. W kwietniu już 
I Wa CZQie nast4Pi rozlokowanie biur.—Sala giełdo- 
I a służyć będzie jedynie, jako pasaż.

, W dn‘u 2 litego 1794 r. brama Nowo-miejska 
I da^ n*e rozebraną została. — 3 lutego 1816 r. wy- 

Postanowienie wstrzymujące budowanie drewnia­
ni domów i reparację takowych na głównych ulic-

Wiadomości miejscowe.
t Magistat miasta Warszawy zaczyna się już krzą- 

nad zwykłym remontem bruków i dróg w naszem 
geście. Ogłoszone w tych dniach już licytacje: na 
“°8tawę tafli flizowych do trotuarów—na przebru- 
*°*anie niektórych ulic—i na przebudowanie ma się 
“zumieć, z sanitarnemi zgodne celami, kanału przy

ręciej do Ś-go Januarego aniżeli do Chrystusa. Rzuca 
on w świat frazesy które stają się przysłowiami. 
O wielkim wezyrze Mahmud Nedymie, który był re­
prezentantem staro tureckiego stronnictwa wyrzekł 
on to sławne zdanie tyle już razy powtarzane: „Ryba 
psuje się od głowy."

Wielki Wezyr cofnął go z gubernatorstwa Bagda­
du, gdzie stawał się niebezpiecznym i mianował go 
gubernatorem Adrjauopola Midhat wówczas prosił 
sułtana o audjencję. Mówił długo. Sułtan słuchał 
go w milczeniu i rzekł nareszcie:

— Mianuję cię wielkim wezyrem.
Ale w trzy miesiące potem Midhat przedstawił suł- 

' tanowi do zatwierdzenia konstytucję dla Porty i do- 
, stal dymisję. Wówczas rzucił się do spiskowania. 
; Spiskował ze wszystkimi kto się nadarzył. I rezulta- 
i tern była śmierć Abdul Azie?..

Podczas tego nowego wydania Tysiąca i jednej no- 
; cy. po abiykacji już Sułtana, ktoś rzekł do Midhata: 
j — Dzięki Bogu, skończyło się już.
| Midhat zachował z razu milczenie, otworzył okno,
; popatrzył chwilę na Bosfor i na gród uśpiony i rzekł 

nareszcie:
— Dopiero zaczyna się.
Nastąpiła potem z rana rzeź ministrów. Kto wie, 

jaką w niej rolę Midhat odegrał. Ale 19-go grudnia 
i 1876 roku, miano wany został wielkim wezyrem.

Młoda Turcja uważała go za zbyt monarchicznego.
; Ale spiskowiec znalazłszy się u władzy, najlepiej umie 

radzić sobie z przytłumieniem spisków.
i Wielki wezyr pomieścił na urzędach rewolucjoni-
I stów. To podobno najskuteczniejszy sposób uwięziewa 
! ich.
■ Więc stworzył państwo muzułmańsko-chrześcjań- 
! skie, nadając mu nazwę Cesarstwa Ottomanów.
’ Wszystko to skleił konstytucją, starając się, ażeby
■ chrześcjanie Ottomańscy wotowali przeciwko chrze-
■ ścjanom obcym. Na chorągwi wywiesił półksiężyc 
i i krzyż splątane z sobą. Czy robił to szczerze? Któż 
' może wiedzieć? Znając niebezpieczeństwa wojny Świę-

Hiif^ Opowiedzianego wydawnictwa życiorysów znako- 
’ ludzi ma się wkrótce ukazać zeszyt pierwszy, 

każdy stanowić będzie udzielną książeczkę
Czo portretem. Liczba ze zytów jest nieograni- 
Di na początek ukaże się: Brodziński, Matejko, 
Na- . Gambetta, Mickiewicz — dalej pójdą inni. 

Wzą zaletą powyższego wydawnictwa będzie
1 ®taniość w obec której można liczyć na łatwe

rozpowszechnienie.
kGorączka weselna! Kancelarje parafjalne podwoi- 
Z8wą czynność, spisując codzień po kilka i kilkana- 
lic»hakWw, w obec zaś dogorywającego karnawału 
§njeba aspirantów do stanu małżeńskiego jeszcze ro-

Di J15 Pod wpływem powodzenia jakiego doświadczył 
nisk8zy wieCKór składkowy w Resursie Obywatelskiej, 
Ozn n wtórów chcących uczestniczyć w drugim 
n nacz°nym na przyszły czwartek. Dotąd tak znaczna 
to^esób już się zapisała, że komitet urządzający 
knać r ^est w kapocie ażali nie przyjdzie mu zam- 

’ 1I3tSi &żeby uniknąć zbytecznego tłoku.

” re«rt'1/>Rn Stanisław Barcewicz, artysta skrzypek, lau- 
jovv Ronserwatorjum moskiewskiego, udaje się do Ki- 

w celu dania tam koncertu. Po powrocie do 
Wszawy pan B. wystąpi tu z koncertem.

. Mamy przed sobą ułożoną i wydaną przez p. 
tura Śliwińskiego, podręczną tabelkę zamiany mo- 

r b z?otei ros3yJa^rej i zagranicznej w sztukach, na 
Uble i kopiejki w takim stosunku, w jakim moneta 

tymczasem syn rozmyślał:
j ", Po co ten człowiek żyje i po co los przykuł mnie 
u kiego?... Wszystkie błędy moje, wszystkie nie- 

0“cżęścia, niedostatek i pogarda u ludzi, — wszystko 
^’łża mnie z jego winy. Nie mogę wyjechać, bo je-
2 4 go choć na jeden dzień bez dozoru zostawię, wnet 
^Pracuje na więzienie... Nie mogę zginąć nawet, choć

depczą i prawie w twarz mi plują...
U r}e!.. trzeba już raz skończyć... Wezmę Zosię, 
A !e*rnę z nią, zmienię nazwisko, a z nim.. niech się 
Uj lei® co chce!,. Całe przywiązanie jakie miałem dla 

ego ustąpiło już wstrętowi i nienawiści...
kol cbwdi głowa ojca zsunęła się z synowskich 
uj lftu. Ludwik zapomniał swych rozmyślań, lecz in- 
Jhktowym ruchem zatrzymał upadającego i ostrożnie 
uvżył go na sienniku. Potem wydobył z pod tapczana 
Śledziony samowar, zagasił świecę i wyszedł przyci- 
^yąc drzwi jakimś drągiem.

to już była północ, zastał stróża na- 
yająceg0 się z żoną. Oddał im samowar i życzył 
“rej nocy polecając ich pamięci ojca.
uoy już wyszedł na ulicę, Stanisław rzekł:

ty Tj Ja żebym ta był nim, tobjm starego puścił 
bo to strasznie wielkie udręczenie!..

♦.r" Ale! odparła żona. A dobrzeby ci było, żeby 
s z tobą nasz Wałek zrobił?..

. Kiedy bo ze starego wielki nicpoń; my przecie 
’letoy co on wart!..

Zawdy to ojciec! zakonkludowała żona.
do V dworze niebo iskrzyło się od gwiazd i dął zimny, 
Xi/Przejmujący wiatr wschodni, ale Ludwik nie 
Hjy^a^wiazd, nie czuł zimna, zatopiony w smutnych

2 trzech rubli,—mówił do siebie,—po kilku go 
został tylko jeden. Bardzom ciekawy, kto mi 

Jutro da tak hojną jałmużnę? Za obelgi!..
Plow y wyszedł na ulicę ruchliwszą nasunął kaptur na 
(hori • obawiając się spojrzeń nielicznych prze- 
bajtów. Przyśpieszył kroku, przebiegł jeszcze kilka 

d^ugich i dobrze zabudowanych ulic inareszcie 
Cz«<5 •w bramie jednego z domów leżących w środkowej 

S»ci miasta. (d. c. ni) 
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lżeniem w Poznaniu, a lubo w Warszawie miała 
czternaście z rzędu przedstawień pełnych, to jednak 
powodzenie to nie może iść w porównanie z sukcesa­
mi, których doznają, śpiewki z tej operetty wydane 
oddzielnie u Hosicka. Podobno — jak nas zapewnia 
osoba kompetentna — już trzy wydania tych „kuple­
tów", rozeszły się pomiędzy publicznością.

= Ubiegłej nocy zamieszkali pod Nr 7 przy ulicy 
Brackiej robotnik z kantorów przewozu towarów, 
Antoni Szlipelski i żona jego Anna wskutek zbyt 
wcześnego zamknięcia pieca z palącym się węglem 
kamiennym, zagorzeli tak silnie iż pomoc lekarska 
podana nad rankiem żadnego skutku nieosięgnęła.

— Wedle sprawozdania Cesarskiego Warszawskiego 
Uniwersytetu za r. szkolny 1875/76, Laboratorjum 
i gabinet chemji fizyologicznej i patologicznej, był 
pod zawiadywaniem docenta p. G. J. Fudąkowskiego. 
Z początkiem roku szkol, znajdowało się przedmio­
tów 872,—wartości rs. 1,702 kop. 41‘A- Wciągu 
roku przybyło z kupna 6 przedmiotów za rs. 13 
kop. 30; — wykreślono ze spisu zniszczonych 4, na 
rsr. 5 kop. 59; — pozostało przeto w końcu roku 
sprawozdawczego przedmiotów 874 wartości rs. 1,710 
kop. 12’/2.

Gabinet i laboratorjum chemji technicznej będące 
w zawiadywania docenta p. F. R. Wredena posiadały 
z początkiem roku szkol. 582 przedmiotów wartości 
rsr. 2,355 kop. 59’/2 materjałów zaś i naczyń za 
rs. 302 kop. 16. W ciągu roku przybyło, materjałów 
i naczyń za rs. 302 kop. 16. Z końcem przeto roku 
sprawozdawczego pozostało przedmiotów 582 war­
tości rs. 2,355 kop. 59‘/2 i materjałów chemicznych 
i naczyń na sumę rs. 440 kop. 4.

— Pi zed niedawnym czasem na facjacie, w maleń­
kiej izdebce, w domu przy ulicy S... leżał człowiek 
blady jak papier. Na dworze mróz rozsadzał szyby, 
w mieszkaniu biedaka, nie gorzała ani jedna iskra 
ognia, nawet w dzbanku zamarzła woda. Lokator 
spoglądał błędnem okiem do koła, był głodny i zzię­
bnięty, ale nie miał już nic do zastawienia ani do 
sprzedania

Naraz rozległo się donośne wołanie: Handel! han­
del 1 handel! Jakby ruszony iskrą elektryczną zerwał 
się z posłania i pobiegłszy co żywo do okienka na 
poddaszu zaprosił do siebie na górę handlarza.

Ten ostatni, człek już w podeszłym wieku, wszedł 
powolnym krokiem a rozglądnąwszy się po izbie, 
rzekł: Co mam kupić?

— Kamizelkę! odparł facjatowy lokator.
— No—co ona warta?
— Wiele dacie?
— 30 kopiejek.
— Dajcie choć rubla!
— Dam 50 kopiejek! ale te już ostatnia cena.
Biedak zastanowił się chwilę a potem wyrzekł:
— Dajcie choć to kiedy nie można inczej. I wy po­

trzebujecie zarobić macie może dzieci do żywienia.
Żyd drżącemi rękami rozwiązał woreczek, wyjął 

10 dziesiątek i nie wyrzekłszy słowa oddalił się.

tej chciał ją przekształcić w wojnę narodową. We­
zwał chrześcjan do pomocy. Każę powoływać do mo­
dlitwy w meczetach i grać na organach w kościołach. 
Jeżeli Turcja padnie, wyryją na jej grobie: turban ) 
i krzyż.

Jest on nizkiego wzrostu, zsiadły, krzepki i barczy- | 
sty. Pierś ma wydatną. Trzyma się sztywno i prosto. 
Zdawałoby się, że tego człowieczka drut wewnętrzny 
podtrzymuje. Nosi fez wciśnięty na czoło i trochę na 
bakier wbrew zwyczajowi muzułmanów. Zarost 
ma cały. Broda u niego przystrzyżona, faworyty si­
wieją. A i w brodzie srebrzą się tu i owdzie białe 
włosy. Dolna warga wystająca, co nadaje twarzy je­
go wyraz trochę dumny i sardoniczny. Spojrzenie je­
go przenikające ale i ironiczne zarazem. Oczy płowe 
przymruża często, jakby się lękał światła. Nos rzym­
ski. Nozdrza roztwierają się szeroko gdy się zapala 
w rozmowie. Brwi dobrze nakreślone. Czoło szerokie. 
Na głowie włosy ciemniejsze niż na brodzie. Czy jest 
łysym nie wiadomo, prorok sam nawret nie wie o tern, 
gdyż Midhat jako prawowierny muzułmanin, nie od­
krywa głowy nawet w meczecie. Zbliżający się do 
niego czują, że w tym człowieku coś jest niezwykłego. 
Idzie ciągle naprzód a inni idą za nim. I tylko za­
trzymuje się nagłos muezina nawołującego do modli­
twy. Staje wówczas i modli się. Ale do kogo się 
modli ten Wielki Wezyr państwa muzułmańsko chrze- 
ścjańskiego Oltomanów?..

Pomimo tego powtarzamy, jest on dobrym muzuł­
maninem, przynajmniej w własnemwyobrażeniu. W je 
dnej i tych chwil gniewu,którym rzadko ulegają ci, co 
się W górę wynieśli, rzekł on do posła francuskiego.

— Wymawiacie nam, źenazywamy chrześcjan giau- 
rami, a ty sam swego psa „Turkiem" nazywasz?

W niespełna kilka chwil, po schodach znowu sły­
chać było jakieś ciężkie kroki. Zdziwiony lokator 
spojrzał na drzwi, stróż wniósł trzy wiązki drzewa.

— Co to?
— Nie wiem proszę pana, ten stary żyd kazał po­

wiedzieć, że panu dzieci j - go to drzewo kupiły.
Śmieszny żyd, nie prawdaż?
(Zaręczamy za prawdziwość tego faktu).

— Bilety na Bal w Resursie Kupieckiej dać się ma­
jący w dniu 7 b. m. są do nabycia prócz w naszej Re­
dakcji i w kancelarji tejże Resursy.

— Złożyli w Redakcji Kur,jera Warszawskiego: P. 
Godlewski 6 par rękawiczek. Adolf Mercer 3 tuziny 
szczoteczek do zębów oraz kwit na wprawienie 5 lub 
6ciu zębów. P. Aleks. Lipink, 12 par spinek do man­
kietów. P Paprocki 10 egz. Kaledarza dla wszystkich. 
P. Ewa Łapińska ze swej fabryki kwiaty. Bon. N. T. 
dwie lampy na tombolę.

— W dalszym ciągu na urządzającą się tombolę. na 
dochód ubogich pod opiekę W. T. D. zostających, 
znaczniejsze dary nadesłali: Pracownia artystyczna 
heliominiatur p. Eli. w hot. Europejskim, portret 
panny M. Deryng artystki dramatycznej, w bogatej 
aksamitnej oprawie.

Fabryka renomowanego piwa w Radzikowie, 100 
butelk piwa.

P. Henryk Koch, właściciel cukierni przy ulicy 
Krakowskie-przedmieście, cukierków paczek 25.

P. Podgórski z fabryki i składa swego, lamp stoło­
wych sztuk 7.

P. Edward Loth, 18 doniczek z kwiatami i roślina­
mi sztucznemi i 6 koszyków słomkowych.

Magazyn mód p. Elżbiety z Moniuszków Nawro- 
czyńskiej, asygnację na suknię balową białą, tarlata- 
nową ubraną kwiatami.________

— W dalszym ciągu złożono na zabawę dziecinną na 
korzyść Przytuliska: W. Piotrowska prezentów 3, bra­
cia Lesser 20, pani Matuszewska 7. pan Sztyfsohn 4, 
hr. Czacka 21, Ludwik Spiess 14, Hordliczko 13, Mar­
szałkowa Omiecińska 9, pan Muller 6, pan Gadomski 
naczelnik poczty 48, Thones 15, N. N. 1. Prezenta 
przyjmują się w Reoakcji Kurjera Warszawskiego i 
u W. Robaczewskiej Nowy Świat Nr. 2 i w Przytuli­
sku Wilcza Nr. 3. Bufet urządzony zostanie przez pa­
nią z Pstrokońskich Tymowską, nie zaś z Gawrońskich 
jak to mylnie w czwartek doniesiono.

— Złożyli w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
L. G. rs. 10. K. rs. 1 dla robotników w Zduńskiej Woli. 
I. S. z ulicy Twardej palto futrzane dla młodego czło­
wieka U. za które imieniem obdarzonego dziękujemy 
szanownemu dobroczyńcy. W Nrze z dnia 28 grudnia 
w ofiarach od A. Z. zamiast rs. 1 powinno być rs. 2.

— Przy niniejszym załączam rs. 1 kary z pod Nr. 
1,587 za niegrzeczne obejście się stróża z lokatorem, 
dla biednych.—J. Fuchs. .

— Jako odpowiedź srebrnej gwiazdce Z. Z. z 3 ej 
maskarady, która przysłała mi wierszyki ze swoją fo ■ 
tograjją, składam rubel jeden na osady rolne w Stu- 
dzieńcu. L. B.

Dla Chrystusa wielką ma cześć. Zwie go Issa doda­
jąc Alekh es Selam. Mówi biegle po francuzku. Jest 
bardzo wymowny. Używa w mowie obrazowości wscho­
dniej. Lubuje się w teatralnych pozach. Dla t«go pod­
czas pierwszego posiedzenia konferencji, kazał ogłosić 
konstytucję przy salwach artylerji. Był to efekt sceni­
czny a la Dumas lub Wiktor Hugo.

Wielcy ludzie uciekają się często do takich środków. 
Ale Midhat nie jest jeszcze wielkim człowiekiem. 
W każdym jednak razie z wysokości swojego dzieła 
albo raczej swojego marzenia, przenosi on wszystkich 
Turków głową. Thiers wyrzekł o nim:

— Popanslawizmie i pangermanizmie Midhat chciał 
założyć pantataryzm.

Zdawałoby się, że na scenie, na której występuje, 
wielki wezyr kazał pogasić wszystkie światła. Ludzie 
i rzeczy potykają się tam z sobą. Dzieje Turcji roz­
pryskują się jak kartki papieru, gdy ktoś okno na 
wiatr otworzy. Niegdyś sułtani prowadzili ludy do 
wojny. Dziś ludy prą na wojnę sułtana. Bo wielki we­
zyr odpowiedzialny jak minister angielski, jest repre­
zentantem raczej ludu niż sułtana.

Dawniej mówiono, że kwestja wschodnia to walka 
wiernych przeciwko niewiernym. Dziś Midhat zmienił 
hasło. Do wiary politykę wmieszał. Turcja czołgała 
się jak żółw na wybrzeżu europejskiem, Midhat chce 
być orłem, który wznosi w szponach żółwia, Mahomet 
robił wypisy z ewangelji, Midhat chce czynić wypisy 
z rewolucji francuzkiej. Pragnie szukać w Turcji lu­
dzi, którym by można nadać prawa człowieka.

Czy znajdzie?

. — Bransoletkę znalezioną na balu w Resursie K11' 
pieckiej za udowodnieniem odebrać można w Red®' 
kcji Kurjera Warszawskiego. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
— Banu Ludwikowi G. — Kancelarja Konsul**® 

Szwajcarskiego istnieje przy ulicy Ś to Krzyzkicj w do' 
mu narożnym. Konsulat zaś Austrjacki mieści się 113 
tejże ulicy pod nr 7 w lokalu dawniej zajmowany® 
przez Wydział Celny Kancelarji Namiestnika.

— Panu K. P. — Nie możemy umieścić, z przyc2?® 
od nas niezależnych.

— Panu Baptyście K. — Zakomunikowaliśmy PflUl ■
Robaczewskiej. ,

— Panu A. S. — Skargę swoją musi pan popi’2®0 
nazwiskiem.

= We czwartek o godz. 10-ej rano na Jasnej Gó­
rze w Częstochowie, w kościele 0.0. Paulinów przt® 
ołtarzem Matki Boskiej Cudownej, JX. Francis^ 
Kołaczewski Kanonik, Regens Konsystorza warsż*' 
wskiego, po wysłuchaniu wotywy, przy odgłosie/0: 
ścielnej kapeli, po stosownej religijnej i życzh*eJ 
przedmowie, w asystencji miejscowych kapłanów,*1-?' 
czył pannie młodej medalion z welonem Matki BoS®.eJ’ 
Następnie tenże kapłan dopełniłbłogosławieństwasb1' 
bu zawartego pomiędzy pannąAliną Bielską córką Rz. 
czy w. Radcy Stanu b. Członka Senatu a obecnie Czł<®- 
ka Izby Sądowej warszawskiej Adolfa i Aliny z 
wickich małżonków Bielskich a panem Przemysł^® 
Dzierżek dziedzicem dóbr Lewki i Rajki w p. Bielsk1® 
g. Grodzińskiej.

Do ołtarza pannę młodą poprowadzili stryjo"'^ 
tejże p.p. Nadzwyczajny Komisarz Cesarstwa na*E 
stawy powszechne Rzecz. Radca Stanu Karol Biel®® 
i Członek Izby sądowej w Tambowie Alfred Bielsk1: 
pana młodego: siostry panny Bronisława Bielska1 
Melanja Wiśniewska.

Od ołtarza odprowadzeni zostali przez ojca no*0' 
zamężnej, i woja p. Teodora Wiśniewskiego z W 
czyna, tudzież matkę pani młodej i wujenkę p. Wa,r 
dę .Wielopolską obywatelkę wiejską.

Życzenia szczęścia i pomyślności składano państ*0 
młodym w hotelu Angielskim, poczem tegoż saineS °. 
dnia całe grono godowników przybyło o godz. 9'e’ 
wieczorem do Warszawy, zkąd nowożeńcy koleją że.‘ 
lazną Warszawsko-Petersburską udali się do Guba1®1 
Grodzieńskiej.

NTEKROLOGJA.
j- Z powodu rocznicy śmierci ś. p. Edwarda Machczy1^' 

skiego, b. urzędnika Rządu Gubernialnego Warszawski0#0’ 
odprawionem będzie w dniu 5 lutego r. b. w poniedzia^j 
o g-odzinie 9-ej rano, w kościele Ś-go Krzyża, za sp0^ 
jego duszy Nabożeństwo żałobne, na które stroskana m®*1® 
wraz z rodzeństwem pobożnych zaprasza. —1768—
f Dnia 6 lutego to jest we wtorek, jako w pierwszą b°,c' 

sną rocznicę śmierci ś. p. Marji Munkicwicz, zgasłej W 
roku życia, odprawione będzie żałobne Nabożeństwo W 
ściele Ś-go Krzyża o godzinie 9-ej, na które po stracie Jf' 
dynej córki, pogrążeni w smutku rodzice i bracia zaprasz*!* 
Krewnych, Przyjaciół, Przełożone i Koleżanki. —1732''',
ł Ś. p. Władysław Bagiński, starszy maszynista droS1 

żelaznej Warszawsko-Bygoskiej, opatrzony ŚŚ. Sakrament®' 
mi w dniu 1 lutego r. b., przeżywszy lat 54, przeniósł 
wieczności. Pozostała żona z dziećmi i matką, zaprasza K‘e' 
wnyeh i Przyjaciół na wyprowadzenie zwłok z kościoła WW" 
stkich Świętych o godzinie 4-tej po południu w Niedziel 
4-go b. m. na cmentarz powązkowski, odbyć się mające.
i Dnia 28 z. m. zmarł Antoni Kwiatkowski, dzied»‘e 

Gumowa w Ciechanowskiem.
t Teofil Rostkowski, właściciel dóbr Wypychowa * P0' 

wiecie Pułtuskim amarł w tyeh dniach.

Wiadomości Polityczne.
Niema widocznie przeznaczenia, aby się kwest!3 

wschodnia wysnuć dała do końca bez przerwy i 
gmatwań. Oto znowu przedwczoraj wysunął się 
jaw szkopuł narażający w samym początku ostatni 
w tej chwili sposobność uzyskania pokoju. W bezp0- 
średnich bowiem rokowaniach między Portą a Ssi’b'4' 
mi natrafiono na punkt rękojmi pokoju postawiow 
ze strony tureckiej, co Rząd w Białogrodzie powstrzY' 
mało na chwilę od formalnego uprawnienia Dra 2^' 
kicza do traktowania dalszego z pełnomocnikiem P°r‘ 
ty. Nic też dziwnego, że ks. Milan z całą ostroż/0' 
ścią daje się wciągać na grunt wspólnych porozumiał 
i że na wspomnienie o rękojmiach chciał już cof11!lL 
rękę podaną do zgody, bo nie mając bliżej okre^0' 
nych wymogów gwarancji, przypomnieć sobie zap6* 
wnie musiał owe siedm punktów stawianych mu pi'zeZ 
Turcję we wrześniu roku przeszłego, co pomimo d°' 
radzania mocarstw i rzeczywistej potrzeby kraju, m*1' 
siałoby go odstręczyć od przyjęcia pokoju.

‘ Zanadto dotkliwe byłoby bowiem upokorzenie ^10‘
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ZABURZENIE W LIECHTENSTEIN.

 Kursa giełdy warszawskiej. — Dnia 3-go Lutego 1877 roh.
1 e.

za 150 fi.

Berlin a vista z
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

tłumy, które znowu przy odgłosie bębna wycofały się 
z pódwórza zamkowego.

Zaburzenie to ciekawe z tego względu, że się prze- 
dewszystkiem obeszło bez żadnego excessu, chociaż 
wymierzone było przeciw sejmowi krajowemu; dalej 
że uczyniono to w kwestji monetarnej czego ludność 
chciała, książę bowiem zawiesił prawo monetarne.

Nieprawdą jest jednak, że burzyciele nic nie pili— 
owszem pili dużo i klęli w oberży. Prawdą jest atoli, 
że książę Jan II będzie i nadal do 51,000 guldenów 
dochodów państwa, dodawał tyleż ze swoich docho­
dów prywatnych. Stać go jednak na to, bo wiadoma 
rzecz, że książę Liechtenstein należy do najbogatszych 
ludzi w Europie.

No! i ktoby to powiedział, że w udzielnem księz- 
twie Liechtenstein, liczącem na stopie wojennej 51, 
wyraźnie pięćdziesiąt jeden wojowników, wybuchnie 
w tym czasie coś nakształt zaburzenia czy wzburzenia, 
że tu innego czerwieńszego wyrażenia nie użyjemy.

W Waduz w d. 16 stycznia wielki był hałas. Krą­
żyły pogłoski, że ludność okoliczna zbiera się ażeby 
rozpędzić sejm, skutkiem tego zamek Vaduz znajdo- 
dował się w niebezpieczeństwie.

Chodziło tu o monetę papierową i złotą.
W zamku pan Hans von Hansen, burgraf księcia 

Jana naczelnik administracji, jakotćż p. Kessler, naj­
wyższy sędzia, bali się trochę. Co było począć — mi­
licja krajowa w liczbie 51, nie zebrała się wtym kom­
plecie od niepamiętnych czasów, teraz zaś prywatnie 
pochowała się w szeregi burzycieli.

Trzeba było poprzestać na tern, że siedmiu stałych 
wartowników Burgu, przybrało okrutnie srogą minę, 
sroższą niż w czasach pokoju.

Tymczasem o Hej godzinie posłyszano bęben.
Burzyciele w liczbie tysiąca, uzbrojeni w kosy i 

wid ty, zbliża li się marszowym krokiem; wkrótce sześciu­
set ludzi z kijami w ręku, z deputacją pięciu na czele 
wdarło się główną bramą. Handlarz świń w towa­
rzystwie innych czterech, znany na miejscu, udał się 
w deputacji, wstąpiwszy przedtem do oberży na wino. 
Wodzowie zaburzenia lękali się strasznie tej oberży 
i wina, jakie tam dawano za tanie pieniądze.

Tłum swoją drogą wdarłszy się do zamku, zakłopo­
tał mocno siedmiu wartowników, którzy bardzo żało­
wali w tej chwili, że im dano karabiny bo nie wie­
dzieli co z nimi począć.

Deputacja też nadbiegła i zapytała woźnego u- 
branego wliberję Liechtensteina, czy „ojcowie kraju41 
są na górze? Lecz ojcowie umknęli już przedtem do 
Szwajcarji, a deputację wpuszczono do sali, z której 
przepyszny widok na Ren. Pan von Hansen zapytał 
deputację czego chce, a ta odpowiedziała: rozwią­
zania sejmu krajowego, cofnięcia prawa monetarnego, 
gdyż wprzeciwnymraziezażądają wpetycjiwystosowa- 
nej do księcia, przydzielenia kraju do Austrji.

Lecz czy przywrócicie panowie—rzekł pan v.Hansen 
patrząc przez okno na zgromadzone tłumy—porządek 
pomiędzy tymi ludźmi?

Jeden z deputowanych położywszy sobie kapelusz 
na karku, rzekł: „Bodajem niewart był mego nazwi­
ska, jeżeli porządku nie przywrócimy.44

Pan v, Hausen zgodził się na podanie petycji do 
księcia, lecz żeby w niej nie było słówka o przydziele­
niu do Austrji. Deputowani zeszli na dół, uspokoili ' 

 

118.65
8.08

97.05
97.50

Dyrektor Towarzystwa Muzycznego 
ma zaszczyt zawiadomić osoby uczęszczające na próby 
wokalne i instrumentalne Towarzystwa, że w ponie­
działek dnia 5 b. m. o godzinie 6ej wieczorem, odbę­
dzie się próba wokalna w pouczeniu zinstrum.enta.lna. 
Próby zaś pojedyncze w zwykłym dotychczasowym po­
rządku odbywać się będą. —1,758—

— Dr Władysław Delfcie, Ordynator Kliniki chorób 
wenerycznych i skórnych przy Szpitalu Ś go Łazarza. 
Krakowskie-Przedmieście Nr 10. Przyjmuje chorych 
od 4-tej do 6-tej po południu- —372—5—6

Komitet Towarzystwa Muzycznego
podaje do wiadomości, że dnia 7 b.m., we środę, o go­
dzinie 8ej wieczorem, odoędzie się w salach Reduto­
wych 81szy wieczór muzyczny. Bilety dla rodzin i go­
ści wydawane będą: we wtorek dnia 6 b. m. od godzi­
ny 5ej do 7ej wieczorem i we środę dnia 7 b. m. od 
godziny Hej do lej w południe i od godziny 5ej do8ej 
wieczorem. Po godzinie 8ej wydawanie biletów usta- 
je. Wejście do sal tak od Teatru Wielkiego, jak i od 
Teatru Rozmaitości.  —1,757—

się zasadzają żądane rękojmie pokojowe. W kołach 
rządowych sądzą, iż Porta chce układy przeciągnąć 
w odwłokę, ażeby tymczasem przekonać się, co Rossja 
przedsięweźmie, spodziewają sit, < >li, że mocarstwa 
poręczające wezmą te układy w evoje ręce, jeźli od­
powiedź Porty do niedzieli nie na ■!•• jdzie. Czarnogóra 
i Serbja występują solidarnie. I w Cetynji, wedle in­
formacji tutejszych, nie ma jeszcze odpowiedzi Wiel­
kiego Wezyra. Ajent dyplomatyczny serbski w Wie­
dniu Zukicz prowadził z Aleko paszą tylko przed­
wstępne narady dla zaznajomienia się wzajemnego 
z podstawą, na której pokój ma być osiągnięty. Do 
prowadzenia układów tenże upoważnionym nie został 
tem mniej, że Wielki Wezyr żąda przysłania delegata 
serbskiego do Stambułu, gdzie w ogóle układy prowa­
dzone być mogą. Delegat ów może być mianowany 
dopiero po odebraniu w Białogrodzie depeszy z odpo­
wiedzią turecką.

; Serbji, gdyby jej kazano okupywać się od woj- 
bnw • em twierdz, zniesieniem innych, roz- 

milicji, złożeniem hołdu w Stambule, spłace- 
os?tów wojennych i t. d. Niewątpliwie pomimo 

I0.nei obecnie syropatji dla Serbów, zamiar na- 
t07£en,’a i® takich warunków wpłynąłby znowu na 

budzenie dla nich większego współczucia.w Europie, 
(-drowie Wielkiego księcia polepszyło się znacznie, 

J^kiijąc z wiadomości nadesłanych z głównej 
patery, ale mimo to nic spodziewają się, aby dostoj- 

w ,rekonwalescent zatrzymał dalej naczelne do- 
W6fctwo armii.
j. z Jass donoszą intendentura wojskowa zajmuje 

? teraz dopełnieniem oddziałów pociągowych, co 
bwóch tygodniach ma być uskutecznione.
w Turcji duch wojowniczy wzrasta. Midhat refor- 

ator nie zasypia sprawy, widocznie stara się usunąć 
j zęd końcem rozejmu jaknajwięcej powodów do wy- 

Porcie. Czego pod kontrolą mocarstw 
VzRiić nie chciał, to teraz z własnej woli przeprowa- 

chociaż częściowo.
^efem administracji cywilnej w Bośnii mianowany 

lek Konstant-pasza, rodem Szwajcar, z powołania 
d chrześcjanin, od dawna zamieszkały na Wscho- 

le; osobistość z obu stron bardzo dobrze widziana i 
r^ażana. Jeszcze kilku innych chrześcjańskich uczę- 
bjków tego rodzaju, zostanie przydzielonych *guber- 

wojskowym do pomocy.
*' zachodniej części Bulgarji utworzono także no- 

j^ilajet nazwany Kossowskim; obejmuje on zacho- 
I część Rumelji i graniczy dalej na północ z Serbią 
.hercegowiną, na zachód z Czarnogórzem i Górną 
r^anią, na wschód zaś zamyka go linja między Adrja- 
bpolem i Filipopolero. Dokładniejsze granice zostaną 
aPewne później bliżej oznaczone.
Ksiąfe Mikołaj czarnogórski przystał wreszcie na 

paktowanie z Portą, upraszając o streszczenie zasad 
-Warunków, w których rokowania zawiązane zostaną. 
” ttumunji gotuje się nowe przesilenie ministerjalne.

Weka
z krótkim terminem (2 dni) 30 marek 

i. „ „ za 1 f. st. . . .

Warszawa dnia 2 go Lutego.
Dar//ż i g0-  gąd poprawczy skazał dziennik nie- 

Prz«jednany Droit de Thomme w osobie redaktora na 
yzy miesiące więzienia i na 6-miesięczne zawieszenie. 
*2aak Percin napisał list do Laron Lanbeyron wzywa- 
pc go, o wytoczenie sobie śledztwa przed sądy, przy- 
Zehając następnie zadosyćuczynienie.

Wiedeń i-go.—Według Presse Porta żąda od Ser- 
PJi jeszcze pewnych rękojmi pokojowych. Zdaje się, 
12 chce powrócić do znanych, we wrześiiu jeszcze po­
bawionych a przez konferencję usuniętych siedmiu 
faktów. Serbja nie może formalnie mianować pel- 
5°®ocników do układów pokojowych dopóty, dopóki 
Wa jasno nie oświadczy się w kwestji owych rę- 
'°jmi.
^'iedeń, 1 lutego. Doniesienie Pressa. Azarjan- 

?«endi oświadczył księciu czarnogórskiemu, że Porta 
gotową przystać na zaokrąglenie terrytorjum 

baroegórskiego. Ponieważ atoli art. 1 konstytucji 
Reckiej uznaje państwo ottomańskie za całość nie­
dzielną, przeto zaokrąglenie to ma tylko nastąpić 
’ formie sprostowania granicy.

Konstantynopol, 1 lutego. Słychac, że Jussuff- 
Nza ma wystąpić z ministerjum finansów. Guberna- 
C’tem wilaietu archipelagowego mianowany Safet- 
>sza.
^Konstantynopol, Igo lutego.— Wkrótce wielu 
?-’fześcjan ma być mianowanych mutesseryffami (gu • 
^’natorami). Z zachodnich części Bulgarji utworzo­
ny będzie nowy wilajet pod nazwą Kossowa. Jest za 
rMzo rozpowszechnione przekonanie, że układy po­
powe z Serbją; na podstawie „status quo,44 a z Czar- 
?°górzem na podstawie pewnego terrytorjalnego zao- 
’Wenia będą miały powodzenie.
.Konstantynopol Igo lutego. — Doniesienia Ajencjt 
K<nai.. W odpowiedzi na depeszę wielkiego wezyra, 
książe’C7ft*nogórski przyjął propozycje Porty codo tów d’^ych i Pr°sił tylko, ażeby mu Por- 
? Przedstawiła dokładnie zasady i warunki, na jakich 
e układy rozpocząć pragnie. „ ,
.Kemlin 1-go lutego. — DzienniK istok, zastana­

wiając się nad układami pokojowemi między Serbią 
* Porta pisze, iż ludy serbski, poniósłszy wiele ofiy, 

*6 może poprzestać na status quo\ konstatuje nastę- 
We skłonność pokojową, ale powiada, źe tylko Ros- 
^“posiada klucz do ostatecznej decyzji. 1 akie jest 

^konanie i księcia, i ministerjum, i ludu, i skup- 
>^yny.

Warszawa, dnia 3-go Lutego.
ą Karyż. 2-go. — Zapewniają, że rękojmie jakich się 
5rcja (iomaga, polegają na tem, żeby Serbja zobo- 
tj %zała się nie prowadzić wojny przez jakiś czas. 

e^bja za. ńega rady Rossji.
} Zemlin /{-go. — Porta do tej pory nie odpowiedzia- 
“ ha zapyt wie rządu Serbskiego co do tego, na czem 

‘"Wartość kuBoaÓT? od listów zastaw. 45'/s nowych 56>7/J# zastawnych m. Warszawy ser. I i II 169‘/9 m. Łodzi 12779 
listów likwidacyjnych 68’/9 obligów skarb. 135!/;, pożyczki prem. I-ej emisji 27 V, -Ii-ej emisji 199’/.-, 

Monety: Półimperjaly rs. 6 kop. 60 — 63 Sztuki dwudziestofraukowe rs. 6.50 marki niemieckie rs. — kop —. 
pruskie bilety bankowe rs. — kop. — bankowe bilety austrjaekie rs. — kop. —.

Dopełniona transakcje.
118.20—35—50

8.05—06—06>/j
96.75
97.05

Z końcem giełdy, 
żądano § płacono

— Źle zrobiłaś maseczko zlej i 5ej maskarady, żeś 
się obraziła. Spodziewam się, że gniew minie jak ći 
wytłomaczę powody postąpienia mego. Daj mi znać 
czy będziesz na tomboli, na której będę, jeżeli ty bę- 
dziesz. —1,739—

 
istniejąca od roku S872

dla przychodzących chorych. Ulica NIECAŁA Nr (Dom 
Towarz. Lekars.) Przyjmują w niej następujący Lekarze: 
Od g. 9—10 Ciunkiewicz B. Choroby szczęk i zębów. 

Codziennie z wyjątkiem Niedzieli i Świąt.
Od g. 10—11 Mayzel W. Asystent fizjologii przy Uniwers. 

Gvdziennie, choroby wewnętrzne.
Od g. 10—11 Kr-amsztyk Z. Ordynator Kliniki Ocznej 

przy Uniwers. Codziennie. Choroby oczu.
Od g. 11—12 Adam Bauerartz, we Wtorki, Czwartki, 

Soboty i Niedziele, leczenie Elektrycznością (Elektroterapia).
Od g. 12—1 Stankiewicz Henryk. Choroby wene­

ryczne i skórne (mężczyzn). Oprócz tego Środy i Soboty od 
godz. 11—12 w południe, wyłącznie dla kobiet i dzieci.

Od g. 12—1 Kosmowski W. Lek. Asyst, w Szpit. Ś-go 
Ducha. Codziennie Chor. wewn. (specjalnie wieku dziecięcego).

Od g. 1—2 Thieme A. Godzien., Chor, właściwe kobietom,.
Od g. 2—3 Dohrski K. Codziennie Choroby wewnętrzne. 

Specjalnie płuc i krtani (Laryngoskopia).
Od g. 2—3 Orłowski. Choroby chirurgiczne,  specjalnie 

organów moczopłciowych. W Poniedziałki, Środy i Soboty.
Od g. 2V3— 3ł/? Benni K. Lekarz Ord. w Szp. Dzieciątka 

Jezus, w Poniedziałki i Piątki. Choroby uszu.
Od g. 2*/,—3V? Belka Teofil. Choroby skóry, we Wtorki, 

Czwartki i Niedziele.
Od g. 3—i Brzeziński J. Codziennie z wyjątkiem niedzieli 

i świąt Chor, wewnetrz. Specj. nerwowe Leczenia elektryczn. ’
Od g. 3*/a—Gntwem J. Ordyn. kliniki chir. Szpit 

przy Uniw. Choroby chirurgiczne i zębów.
Od g. 12—1. Codz. Szczepienie ospy ochronnej.
Od g. 9—10. W Poniedziałki i Środy przyjmują się zamó­

wienia na apparaty dentystyczne (zęby sztuczne). —14584— .

za 300 fr,

Papiery publiczne. Dopełń, 
tranzake.

Z końcem giełdy.
Ahoj a i obligacja. Dopełń, 

tran ;akc.
Z końcem giełdy.

żądano płacono żądano płacono

Obiitri Skarbowe rs. 100 . . “W.. —. Ake. wiel. tow. Ros. kol. żel.
168 754% ”L. zast. 3 okr. ser. I i II 96. '—. za rs. 125....................

5°/o L. z. nowe z r. 1869 duże
„ „ małe

___ r 91.90 91.60 Akc. dr. żel. War.-W. rs. 100 —. —. —.
91.90 91.60 Akc. dr. żel. W ar.-B. rs. 100 —. —.

Listy zast. m. War.' serji I 
„ spmi u

___ t 85.50 —. Akc. dr. żel. War.-Terespols. —. 122. —.
83 80 83.50 Akc. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej. —. 102 —.

Listy z. m’ Łodzi "serji I i II 
4°/0 Listy Likwidacyjne duże 

„ małe

78. 77.50 Akc. Banku Hand, w Warsz. —. 230. —.
—. 81.25

81.29
80.95
80.90

Akc. Banku Dyskont, w War.
Akc. Banku Handl, w Łodzi

235.
_ w

Bil. Banku Ces. ser. I, II i III _ e 96.50 —. Akc. War. Tow. ub. od ognia —. —.
Rok Poż. Premjowa z r. 1864 190. Akc. War. Tow. fabr. eukr. 235.

z r. 1466 ■ 191. Akc. T. fabr. cukru Józefów —.
5«/0 Listy zastaw, rossyjskie —. 104. Akc. T. Lilpop Rau i Loew. —. —.



solonego, i takiegoż prasowanego serwerowego, oraz 
prawdziwych Rewelskichi Minogów Rygskieh.
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na którym grać będzie orkiestra doborowa.— 
Bufet zaopiatrzbny we wszelkie napoje i prze- 

TEATR-CYRK
F. CORVI

i Menażerja M. Heidenreicha 
W CYRKU SALAMOŃSKIEGO 

"W Piątek 2 Lutego, w Sobotę 3 Lutego 
w Niedzielę dnia 4 Lutego 

Wielkie Przedstawienie.
Początek o godzinie 7-mej wieczorem. 

2—2 — 1727 —

KAUKAZKI MAGAZYN 
ulica Królewska Nr 1, dom dawniej Beyera.
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, żem obecnie znowu otrzyma zna' 
„„,h» ,-------- , atlas faj, aksamit, szla-

jlJo sprzedania

Ba§e i dzwona brzozowe 
na Kolei Terespolskiej 

bliższa wiadomość- u gospodarza przy ulicy 
Mostowej Nr 14. 1—1—1794

Wejście kop. 20.

W. Reiner.

Ńa Ślizgawce
Warszawski ego Ya cht-Klub u 

w Łazienkach
w Niedziele d. 4 Lutego przy sprzyjającej po­
godzie, od godziny 1—4, muzyka wojskowa.

1—1—1782

Suknia balowa
jedwabna, różowa, do sprzedania za rs. 25. 
Nowy-Świat Nr 18, mieszkania 25.

—1492—3—3
©
ft
S’ r. z. mam honor zawiadomić, iż zamówienia 
© - • ■ ■ ■ ■ ■

Jestdo sprzedaniaFortepian
za przystępną ceno. Ulica Tara­

nowy, o godzinie 3 do 5. —1606—1

Oprzy niscy Senatorskiej w domu W-go Piotrowskiego pod Nr 49G.
Nadszedł świeży transport Kawioru świeżego Astrachańskiego, zupełnie mało

StalnTinrrn i tolriorrnry nrnCAtronoffA SnHrotnnramA 7 1

TEATR WIELKI.
Dziś: Bal Maskowy, (ab. zaw. 

Pan Twardowski.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Sio Siarno. (pierwszy rez). Jutro: 

Słe Ziarno 

Przy ulicy Nowy-tet pod Nr 40. 
fggP naprzeciwko apteki W-go Koópe.-®© 
Z powodu słabości właścicielki jest do odstą­

pienia nowy zakład

Kawy Wiejskiej 
pod bardzo korzystnemi warunkami. Wiado­
mość w tymże zakładzie. 1—3—1772"

r. o godzinie 10 

przy ulicy Nowy-Świat, przez publiczną licy- 

Fortepian palisandrowy, meble mahoniowe i 
ra, kasa ogniotrwała, dywany, 

i-i-1799 Rin Orłowski.

Frzyjmuje da reperacji 
Maszyny do szycia, 

wszystkich bez wyjątku systemów 
’ Fabrykantów, bez względu gdzie 

takowe byty nabyte.
LOUIS SCHLESINGER, 
Skład Maszyn do szycia, 

przy ulicy Nowy-Świat Nr 25. 
_1351_4—0

Do odstąpienia suma 
hypoteczna, około 2,000 rs., bardzo dobrze lo­
kowana na hynotece Dóbr Ziemskich w Ku­
jawach. Wiadomość w Kaneelarji Adwokata 
Przysięgłego W-go Leona Rotwanda, Ś-to 
Jurska Nr 24. —1678—2—3

Koncert Orkiestrowy
pod dyrekcją

Karola Różalskiego.
PROGRAM: 

CZ^ŚĆ K-sza.
1. Polonez koncertowy, R. Adolfa.
2. Introdukcja z op. „Manfred/ Reineeke’go.
3. Kwiatki wiosenne, K. Różalskiego.
4. Cagliostro-walc, Jana Straussa.

CZ^ŚĆ JJ-ga.
5. Gdybym był królem, uwertura Adama.
6. Polonez z op. „Hrabina/ St. MomuszL.

solo na wiolónezelli, wykona pan Zy­
gmunt Kątski.

7. La Musette (Kobza), Morley’a.,
8. Przemysłowiec, mazur K. Różalskiego.

CZ^ŚĆ EU-cia.
9. Uwertura z op. „Czarne Domino/ Aubera.

10. Adagio z kwartetu smyczkowego, C mol,
Antoniego Rubinsteina.

11. Fantazja-kadryl, Jana Straussa, z tema­
tów opery „Dinorah" Meyerbeera.

12. Marsz Wojenny, Parlowa.
Cena wejścia na wszystkie miejsca w Te- Ja 

astrze, kop. 25. Loże 5-cio osobowe, po rs. 2, 
namawiać można w Kasie Nowego Teatru 
■w Niedzielę, od godziny 12 do 4 po południu. •
Początek o godzinie 7«/2_wżecz<»rem.

, ~ 5/ mahoniowy od C do G, w bar­
dzo dobrym stanie, przy ulicy Zakroczymskiej 
Nr 2 nowy. Wiadomość u stróża. —1447—2

—1803—1—2 

© Ha
ft ucząstku, podaje do wiadomości, że w dniu

z rana w Warszawie, w domu pod Nr 1285 (12) 

*=” taeję sprzedane będą ruchomości, mianowicie: 
kij Fortepian palisr'^------ —V1‘ —’
2s orzechowe, lustr 
w zegary i t. p.
®
ft

Ceny Targowa.
(franka skład kupującego), podane przez dom 
Handlowy Stadisława Ostrowskiego i S-ki. — 
Warszawa d. 1 LuteSo r. b. Pszenica: 
za korzec funt. 242 pstra od 6.39 do 6.75, 
iasno-pstra od 7.00 do 7.20, biała od 7.70 
dp 7.80, wyborowa od 7.87>/3 do 8.00. 
Żyto: wagi 232 polskie od 5.50 . do 5.75. 
ruskie od 5.20 do 5.55. Groch: wagi 262 
kuchenny od 4.55 do 5.00, na paszę od 
4.20 do 4.50. Jęczmień: wagi 202 od 
3.60 do 4.25. Owies, wagi 142 od 2.35 
do 2.91. Wyka: wagi 262 od .— do .—. 
Rzepak: wagi 210 od .— do .—. Rze- 
pili: wagi 210 od .— do .—. Koniczy-
na: wagi 250 biała od 40.00 do 55.00, ezerwo- ft 
na od 38.00 do 48.00. ©

mil 4 od stacji Gorzkowice, a 1 milę od rze- 
py ki spławnej Pilicy, przestrzeni włók 75, skła- 

dający się z ornej ziemi, łąk i lasu. Folwark 
jeden w całości zabudowania wszystkie mu­
rowane w dobrym stanie, z inwentarzem ży­
wym i martwym. Dwór w dobrym stanie, świe­
żo’ wyrestaurowany, do sprzedania lub za­
miany na majątek bliżej Warszawy. Wiado­
mość w sklepie pana Krausego na Miodowej. 

1—2—1781

3ST^\ DESZLY
Cpa HaWia WurlDiaw 

pakowane po 5,10, 25, 50 i 100 sztuk,
oraz

oczekiwane Papierosy z oryginalnego tureckiego 
tytoniu z fabryk w Południowej Rossji 

pakowane po 100, 250 i 500 sztuk, w drewnianych pudelkach 
(aa żądania wydają się w mniejsząj ilości próby) 

do Składu M. Kaczorowskiego 
vis a vis filarów Teatralnych, ulica Wierzbowa Nr 3. 3—6 —14^8

1-1—1780

Przy ulicy Aleksandrja pod Nrem 6, dziś 

przy ulicy Bielańskiej, w Hotelu Paryzkim Nr 9 (nowy)’
Sprzedaje się znaczny zapas GOTOWEJ GARDEROBY STEZKEEJ, rozmaitego r°’ 
dząju, po cenach umiarkowanych. Obstalunki wykonywają się szybko, na termin umóW’0^! 
przy śpiesznej usłudze. Z powodu zbliżającego się sezonu wiosennego, urządziłem wyPrZ® 
daź pozostałej w znacznym zapasie garderoby-męzkiej po cenie kosztu, ‘o czem main 
szczyt zawiadomić Szanowną Publiczność. 3—0  1357 

W Nowym Teatrze przy ulicy Długiej © 24 Stycznia (5 Lutego) 1877
Nr 23. z rana w Warszawie, w domu

W Niedzielę, d. 23 Stycznia (4 Lutego) 1877 r.

STA’? POWIETRZA.
psU raso zimna st 3,0. w połu­

dnie ciepła 4.0 Barometr: 766 
(Pogoda)

Wysokość wody na rzece Wiśle pod 
Warszawą stóp 1 cali 5.

g (mężatka bezdzietna) była wychowanka 
Instytutu Aleksandryjsko-Maryjskiego, — mo- 
gąca powołać się na chlubne, rekomendacje,

© poszukuje odpowiedniego zajęcia, do wyrę- 
St“ Moniuszki: ^zania w zajęciach gospodarskich Pani domu, 
kona nan Zv- £ “° towarzystwa, lub do opieki nad dziećmi.

Fi Osoby interesowane, raczą nadsyłać swoje 
adresa lub zgłaszać się osobiście od 'godziny

SU 12-ej do 5-ej po południu, na ulicę Bracką 
Nr domu 12. Nr mieszkania 7. 1—3—1779

W Sobotę dnia 3 Lutego danym będzie

Bal Przyjacielski, 
■w Restauracji zwanej Fod Nadzieją na 
Pradze, na którym orkiestra doborowa grać 
bedzie. Bufet należycie zaopatrzony. Wchód 
od ulicy Brukowej i Szerokiej Nr 405. Wej­
ście kop. 30 i 5 na ubogich.

2—3* — 1670 — REIMAN.

i W Sobotę dnia 3 Lutego danym będzie 

Za procent od wypożyczonej sumy rs. 400 >* 
lat dwa,  oddaje się POKÓJ z całodzienn®? 
utrzymaniem. Bliższa wiadomość, ulica w 
dok Nr 1 nowy, mieszkania 9. —1599--2^ 

Ktoby z W-ych Właściciel 
nieruchomości w Warszawie, zecheiał za”’’® 
nić takowa na dobra ziemskie, raczy n»“ 
słać adres pod Nr 16, uliea Śto-Krzy*f 
w cukierni P. Majera. —1581—3-ę^ 

POWOZÓW
KARET i OMNIBUSÓW 

spacerowych.
Fis® Warae&i Nr £8 (gdzie 
pilees cię wzęłędotn Szanownej Fubliezn0®" 
_____ —183- 14-24___ _

Nagrody rs. 8., „
W dniu 31 Stycznia r. b. to jest w Si'°‘^ 

zgubiono medalion w srebro opr-'” 
z czarnym onyxein (kamień). Uprasza się zll®i 
lazcę o oddanie za powyższą nagrodą 1/]Z 
Nr 25 nowy, przy ulicy Jerozolimskiej w®,' 
tniej bramie na i-cm piętrze. 1—1—l?®4

czną partję perskich jedwabnych materji, jak: bursa, kanaus, atłas faj, aksamit, szła' g 
irokimszkie, kołdry i kaukazkie przedmioty srebrne. Powyżej wymienione towary sprze- K 

® daję po możebnie najniższych cenach. Mam nadzieję, że Szanowna Publiczność zaszezy-S 
ci mnie nadal swenu względami, na co tak dobrocią towarów jak i taniością zasłuży® t 

@ się będzie moim obowiązkiem. .u S
4—6 — 1335 — S. BESRŻADŻANOW SBi M • « M »l

i Sali tem DnMnrak 

® Ksmkami nowej Konstrukcji 
w wielkim wyborze poleca

Skład Główny Towarzystwa Akcyjnog0. 
Warszawskiej Fabryki Machin, Narzęd#1 

rolniczych i odlewów.
0 — 790 — piray nlicy Senatorskiej Yt 2®.

■w Restauracji przy ulicy Żelaznej pod Nume- 
Tem 38/1129, na którym orkiestra doborowa 
grać będzie. Bufet należycie zaopatrzony, tak 
wgorące jaki zimne potrawy, i w różne wi- 
jia, przy rychł.j usłudże dostać można.

Z czem Szanownej Publiczności, poleca się
Aniela Brzezicka.

2—2  — 1699 —
Wtorek dnia 6-go Lutego i na żądanie 

w tłusty Czwartek, dane będą .

Bale Kaskowe 
1WZV rogu ulicy Podwal i Krąkowskiego-Przed- 
,VńeLia pod Nr 2. Wejście kop 55 Damy 
bezpłatnie. H. ZiemińskL^

© ... 
Jutro- kąsk’’ ta.k zimne jak i gorące.—Cena biletu 

2 35 kopiejek.—Za jednym biletem wejście dla 
™ dwóch dam.—Poleca się łaskawym względom 

TROJANOWSKA.

E3ziś i Codziennie

® , Wieczór wokalno-muzyW, 
I' Śpiewaczek Zagranicznych. 
©

a?

Wina Szampańskie
z domu

Jules Fournier w Epernay
nadesłał do Składów w Warszawie:

Stefan Dobryez et C’, Senatorska, 3.
F. Springer, Marszałkowska, 59. 
Sowiński et Szulc, Długa, 57.

w gatunkach, Fleur de Sillery.
Carte blanche.
Cremant rość, 
Ay mousseauK.

Powołując się na ogłoszenie z d. 9 Grudnia

przyjmuje podpisany reprezentant domu Jules 
Fournier. Adam Baszczyński

1—3—1774 Tłomackie, 6.



Nakładem Kzięgarni i Składu Nut Muzycznyeh

. H. TRENKLERA
ulica Wierzbowa Wr 613/4 (Hotel Angielski)

wyszły z druku: 
F?J?ański. Jubilat mazur............................................................ Cena kop. 22* 1'2.

kiem oszyte, kozetka i cztery taboreciki kryte 
krętonom niebieskiem i tegoż samego kretonu 
na firanki łokci 15, to wszystko za bardzo 
nizką ceuę. — Wiadomość Nowo Senatorska
i róg Trębackiej Nr 14, mieszkania Nr 9.

Zawadjak, mazur.................................................................... „ „ 22*/2.
p . Przelotny, galop...................................................................... „ „ 22>/,.

"wyzsze nuty nabyć można we wszystkich księgarniach tak w Warszawie jak i na 
1-6 - 1614 -KISI ĘG JkKlSTIJL 

Gebethnera i Wolffa
otrzymała na skład główny następujące dzieła: 

Wojciecha gersona 
iejek ^Współczesno kierunki malarstwa, odezyt miany na dojhód Osad Rolnych, ko- 

r Parw°2Prawa 0 mfilars*w^e (Trattato della pittura) Leona da Vinci wydana 
'Wn’-U "roku 1651 przez Rafaela du Fresue z portretem Leonarda da Vinci i rysunkami 
^J^J^eemi przełożona na język polski, rs. 1 kop. 20. 1—3 — 1502 —

NADZWYCZAJ TANIO!! i 
RORCIKI po kop. 35, 45 i rs. 1 z» łokieć dla dzieci i dla Dam na suknie. 
FLANELKI, łokieć po rs. 1. Kolory żywe, desenie gustowne. ||

FLANELE, rube a miękkie na spódniczki, w różnych kolorach. g !
krawaty raneuzkie.

Skład Sukna i Kortów, ulica Nowo-Senatorska Nr 8. I 

^8-0 J. NOWAKOWSKI. — 22053 — j| i 

a? drzewa i i®li znacznie zniżone. 
I Wlffi Hffl LfflB BEM

przyjmują, się zamówienia

na drzewo opałowe i węgle kamienne
Ceny drzewa z dostawą:

Za sążeń kubiczny drzewa sosnowego w szczapach grubych................
» » „ „ olszowego „ „ ................
» , » » brzozowego „ s ................

Drzewo porąbane o 1 rubel wyżej na sążniu.

rs.
rs.
rs.

12
13
14

Ceny węgla z dostawą:
Za korzec węgla grubego najlepszego I gatunku szlązkiego.................... rs. 1

» » „ B kostkowego „ „ ...... kop. 70.
» „ B „ grubego II gatunku „ .................... kop, 90.

WYROBY POŃCZOSZNICZE

Królewska IV r 23.
’hajdują się we wszelkich gatunkach, tylko w Składzie Nici, ulica Hr. Berga 

* róg Mazowieckiej Nr Ii, gdzie przyjmują się obstalunki i nadróbkl.
ISEgg*’ Tamże objaśnienia o Maszynach do Pończoch bez szwów, 

doświadczone w korzystnem zarobkowaniu.
Listy o objaśnienia z marką nadsyłać należy.

Ktoby miał do wydzierżawienia

Albin Świebodzki
. PIANISTA.

kj;™uje wszelkie zamówienia na wieczory 
•ij jJJące, w Warszawie i na prowincji. Wą- 

nhnaj, Nr 8 nowy,3-cie piętro.
V 3—3 — 1361 —

,%ł05A0<!enl od 3000 do 10000 rs., może się 
v ilu kantoru Wynajmu Karet P. Ma- 

’ Uica Krakowskie-Przedmieście Nr domu 7.
-1710—2—3

? Lekcje Tańców,
111 P° domach prywatnych i w miesz- 
własnem, przy rogu ulic Bielańskiej i 

'4 f.eIewiezowskiej Nr 8 nowy, 2-gie piętro 
'rontu.—a- CHRONOWSKI.

6 — 1307 —n ,
Wa^a kurzlsteó z przyjazdu na krótki czas 

“rza artysty,który artystycznie uezy malować

i na szkle Heliomśriiator
Jię od « zuP?^n^e rysować, obowiązuje 
W; do 10 lekcji zupełnie nauczyć. Hotel 
V.hr 16, 3-cie piętro. —1199—4—4

! Róg Kruczej i Żórawiej

Nowy Skład Węgli i Drzewa |
W. Kaniewskiego.

Poleca obok hurtownej i sprzedaż częściową ’ 
Węgli kamiennych z Szlązkiej Kopalni Karo­
liny, odznaczający się wielkiBm wydzielaniem 
cieplika, a dających mało popiołu, które to 
przymioty, najgłówniejszą wartość dobrego wę­
gla znamionują. Na powyższy gatunek posia­
da skład od Kopalni wyłączną sprzedaż na 

j Królestwo. Cena korca węgli z tego gatunku 1 
i 95 kop. Szlązkieh 2-go gatunku 85 kop. Od- 
| stawa w zamykanych skrzyniach. Zamówienia j

Jest do sprzedania:
Kilka Sukien wełnianych i jasna grenadino- j 
wa, Kostjum czarny jedwabny, Paltocik nowy j 
czarny na wacie, Mufka i Kołnierz kasztan- i 
kowy, Szal czarny nowy i t. p. rzeczy, oraz 1 
Maszynka inhalacyjna. Widzieć można co­
dziennie od godz. 1—5 po południu. Nowe- , 
Miasto Nr 21, wprost kościoła Ś-go Kazimie- i 

’ rza, lewa oficyna, 1-sze piętro. —1658—2—3

Skład Farb i later jataw Malarskieh
J. A. KRAUSSE

w Warszawie.
Ulica Miodowa Nr 10, naprzeciw Sądu Okręgowego.

Poleca otrzymane z Zagranicy:
lyriTITtl O nieprzemakalne w różnych gatunkach

JT CILltz&Zżtź W XkX ZŹŁlX U W XCL, najpraktyczniejsze jako to: 
Słomiane, korkowe, flanelowe, wyksatynowe na skórce eleganckie

i angorowe a to w różnych wielkościach dla dam, męzkie i dla dzieci. 
Poleca jako nowość:

Korki z gumą elastyczną, telki, więc najpraktycz­
niejsze. Korki te powszechne mają już zastosowanie za granicą, tak w gospodarstwie 
domowem, jakoteż w handlach Win, Restauracjach, i t. p. nader są trwałe, eleganckie 
a tanie.

Nadeszły także:

Filtry angielskie kamienne, wody0 So’. 
nałe, wypróbowane, w formie ozdobnych wazonów, w różnych wielkościach po cenach 
przystępnych. 1—3—1748

Czyniąc zadość ogólnym ż^- 
daniom, zaszczycających moj 
Zakład JWielmożnycn i Wiel­

możnych Państwa, mam zaszczyt zawiadomić, 
iż z dniem 1 Lutego (20 Stycznia) b. r. w Re­
stauracji Hotelu Europejskiego, przeze mnie u- 
trzymywanej, od godziny 2-giej wydawane bę­
dą codziennie

OBIADY
po rs. 1 i po rs. 2 od osoby, 

złożone z kilku potraw, smacznie, świeżo i 
wykwintnie sporządzanych.

Co Niedziela i Czwartek do końca karnawa-

® fianino 
do sprzedania palisandrowe, ozdobne, o 7-miu 
oktawach, jednej z celniejszych fabryk zagra­
nicznych, z tonem silnym i dźwięcznym, obej­
rzeć można przy ulicy Granicznej Nr 10, w o- 
fieynie na 2-m piętrze, mieszkania Nr 6, od 
10 z rana do 4 po południu. —1488—3—3 

Tanio za gotówkę sprzedaje 

Garderobę Męzką 
Magazyn Kupca

A. WINNICKIEGO, 
2—3 ulica Długa Nr 25. — 1015 — 

fLAVELOuSS 

(WELDTTNA)
jutt» proszek ryżowy 

bizmutem, 
wywiera wigc zbawienny wpłynę 

na tkórg, 
przylega, do twarzy « nie jest 

widoczny, 
skutkiem czego, nadajc pici twicżM 
, naturalną.

Wynalazca KAROL FA F.

POMMADE SATIN 
(POMADA ATŁASOWA.) 

nadajc skórze rgk gigtkoió, gładkoU 
i zabezpiecza jg 

ododmroteniai od wszelkich uszkodzeń 
£ wynikających skutkiem mrozu. & I 

9, ulica de la Pair. — W PAR YŻU. |

Pracownia robót damskich
M. Zgorzelskiej, przyjmuje zamówienia na 
wszelkiego rodzaju ubiory, które uskutecznia 
z najmożliwszą starannością. Grzybowska Nr 
29.—Tamże dla osoby płci żeńskiej moralnego 
prowadzenia się, jest do wynajęcia Pokoik 
za przystępną eenę. —1508—3—3

Brzozowego Drzewa 
suchego 4 sążnie, razem lub pojedyńczo po rs. 
12 kop. 50, z dostawą po rs. 14 kop. 10.— 
Skrzypce Kremońśkie stare za rs. 35, 
Album z medalem i życiorysem Kopernika 
za rs. 7, Waliza skórzana prawie nowa, z naj­
lepszej warszawskiej fabryki za rs. 14 do 
sprzedania. Wiadomość na Kanonji Nr 8,1-e 
piętro od godziny 5 po południu.

-1516-3-3

Nr 32. Ulica Długa Nr 32 
w domu zwanym Potkańskich

Wyprzedaż Win Bordeaux 
białych i czerwonych, tudzież 

WIN REŃSKICH, 
pochodzących z jednej z najznaczniejszych i 
najstarszych piwnie w Warszawie; po cenach 
nizkich, dotąd u nas niepraktykowanych z po­
ręczeniem za dobroć.

Bordeaux czerwone.
St. Julien.......................... butelka kop. 40
Chateaux Margaux.......  „ „50

„ Lafitte........... „ „ 60
Portwein....................................„ „ 75

Bordeaux białe.
Sauternes........................... butelka kop. 50
Haut Sauternes..............  „ „ 60
Chateaux d’Yquem..........  „ „ 75

Reńskie.
Geisenheimer................. .. butelka kop. 50
Johannisberger................ „ „ 60

4—6—1046

SKŁAD

Maszyn to szycia
Lffi fflfflHl 

przy ulicy Nowy-Świat Nr 25.
CENNIKI DRUKOWANE. 

Nauka szycia bezpłatna.
—1350—5—0

Fabryka Kapeluszy Męzkich
Józefa Prosół

róg ulicy Senatorskiej i Nowo-Senatorskiej 
Nr 17 w domu W-go Bogk, na dole w po­
dwórzu. Poleca się Szanownej Publiczności 
doborem kapeluszy męzkich, po cenach naj­
przystępniejszych, oraz przyjmuje do odna- 
wiania^ na fason modny i prasuje na pocze­
kaniu. —1556—3—3

PARIS

Złożona w komis do sprzedania

Suknia nawa

SOClETfi
DV

COIHPTOIR GENERAL RUSSE 
4, rue Scribe (Grand-Hfttel)

Rozmiana pieniędzy, sprzedaż i kupno 
ruskich papierów publicznych.Przyjmuje 
obstalunki na towary i wszystkie inno 
Erzedmioty po cenach fabrycznych, za- 

itwiając je i za listownem porozumio- 
niem się.

Transport towarów. Expedytorzy Ce- 
sarkiei Ambassady w Paryżu i Cesar-

niebieska, z francuzkiej alpagi, również nowe 
burenko różowe atłasowe, na lekkiej wacie, 
szal popielaty, burenko białe tybetowe pusz­

rozmaitego rodzaju, nowe i używane; Sien­
niki i materace po eenaeh jak najniższych; 
uliea Bielańska Nr i, u Tapicera. —1065—7



8

Za korzec 1

NAUCZYCIELKA
ek z chorobami w.wne- ‘ JW*» Francuzi* icKO,

SPÓŁKA OPAŁOWA

2-3

5 6

^,Q3B0BeH0 n,eH3ypoTQ Bapmana 22 Jlnaapa (3 '1'eBpa.ui) 1877 £•

kop. 90
kop. 90
kop. 70

wepomniona pracownia. Wiadomość % 
kładzie Stolarskim, ulica Bednarska Ni1 '

W Drakami Kurjera Warszawekiego“ Plac Teatralny Ńr 473 (nowy 5). 
Bad&ktor Ycław Szymanowski™ * ~”-----------—

Skład Główny przy rogatce 
Jerozolimskiąj

Filja przy ulicy Tłomackie poi Nr 3.
Ceny z dostawą:

ponsowej i różowej, w najlepszym gałun^’

można eodzień ed 1 do 3 po południu 
mieszkania 5, 

o zostawio- 
598 —

Wydawca Gustaw Gebethner.
Patrz Dodatek

Drzewo <
odstępuje się od 3% do 10%. Dostawa w terminie oznaczony 
w wozach zamykanych na kłódki.4—6—i

Wtorki i Piątki, aż do końca karnawału da­
wane będą w Składzie Win i Delikatesów 
Aleksandra Bocquet w gmachu Teatral­
nym. 5—12 — 1173 —

PODSIADŁO WSKIEGO i
mieszkającego na 1-m piętrze, gdzie latarnia gazowa. Drzewo Szczapowe wyt^ 

rowe suche, eodzień z lasów Jabłońskich sprowadzane, z odstawy KAŻDE® 
DNIA £ HAKA, w całyeh i pół sążniach, ' |

po cenach następujących:
Za sążeń kubiczny drzewa Sosnowego Rsr. 18

Olszowego „ 14. 
Brzozowego „ 16.

— 238 ! }

OSTRYGI
IHol-

ma jeszcze parę godzin wolnych do udziela­
nia języka i konwersacji franeuzkiej. Rozmó­
wić się można eodzień ed 1 do 3-------

w“wp. Ś-go Łazarza) we Wtorki, Piątki i Niedziele ? domu Nr 1

nie adresi 

NAUCZYCIELKA
z patentem, z muzyką, z gruntowna znajomo­
ścią i konwersacją języków franeuzkiego, nie­
mieckiego i yssyjskiego, poszukuje lekcji na 
godziny. Wiadomość ulica Freta Szeroka 
Nr 18, dom p. Pytelskiej, w podwórzu po pra­
wej stronie, pierwsze piętro, ze schodów na 
lewo. —1122—3—3

D D 1 Ł 1 0 /I A i r/ 
białe i kolorowe, najlepsze na kalesony, eLi1 
daje się w fabryce waty i towarów '°\,t 
wyeh; ulica Piwna Nr 112/11, w podwój 
dole. R. Koecb®
________________________ —1079—5-^xr:

RE1CHER poprawia różne char*^/ 
pisma, osobom bez różnicy płci i wieku, 
wcale nieumiejący pisać, mogą się w kf1’ 
czasie nauczyc pisać pięknie i eawteln1''' 
cenę umiarkowaną. — Róg Bieiańf- 
Sanatorskiej Nr 16. 6—6 — t.-

Agentura Towarzystwa Ruskiego, stosunków mię­
dzy narodowy cli w Warszawie,

zawiadamia: że rozwinąwszy swoją działalność, przyjmuje: 1) Realizacją weksli {pro­
wadzeni* spuaw, tak w Cesarstwie jak i za granicą, za pośrednictwem Agentów To­
warzystwa i Przysięgłych Pełnomocników, co niezmiernie dogodne dla każdego tutejszego 
kupca. 2) Pomieszcza na wystawie, istniejącej przy Towarzystwie w St.-Petersbur- 
gu, wszystkie możliwe wyroby różnych fabryk. Stara się, za pośrednictwem pp. Agentów, 
zbywać towary każdego fabrykanta i za pomieszczenie jak również za sprzedaż pobiera mały 
procent. 3) Załatwia interesa, tak ogólne jak i prawne, tak w Cesarstwie jak i zagranicą. 
4) Ułatwia kupno domów, majątków, folwarków, fabryk i t. d. 5) Przyjmuje z odstęp­
stwem rabatu: prenumeratę na gazety i pisma, wychodzące w Cesarstwie i zagranicą, oraz 
dozwolone ogłoszenia i reklamy.—Agentura uprasza wszystkich fabrykantów m. Warszawy i 
okolic, o osobiste zgłaszanie się do Kantoru przy ulicy Nalewki, w domu W-go Ma- 
cbotkina Nr 9, w celu zawierania umów na dogodnych warunkach.—Żądani są na Kró­
lestwo Polskie sub-Agencl z odpowiednią'kwalifikacją. —1035—5—6

udziela lekcje tańców salonowych u 
i siebie w domu jakoteż po domach prywatnych 

fipensjaeh, również osoby bez względu na 
i. wiek, to jest do lat 50-ciu, z zastosowaniem 

nauki do tegoż wieku, sposobem najkrótszym 
wyucza w 20-stu kilku lekcjach, 6-eiu tań­
ców najpotrzebniejszych. Ulica Podwal Nr 20 
nowy, na 1-szam piętrze. —1—1—1474

Dla Nauczycielki Polki, 
ewangelickiego wyznania, wakuje posada 
w Kantorze Informacyjno-Nanezycielskim Ka­
milli Mierkowskiej, ulica Senatorska Nr 
16.—Tamże dwóch Francuzów posiadają­
cych język niemiecki, Nauczyciele i Nauczy­
cielki różnej narodowości i rozmaitego stopnia 
wykształcenia, poszukują zatrudnienia na sta­
łe i na godziny, oraz Bony Niemki, są do 
umieszczenia. —1654—2—2

eodzień świeże poleca Skład

Ant. Stępkowskiego.
8—0 — 1274 —

Węgla grubego najcelniejszego Szlązkiego I gatunku rs.
» kostkowego „ „ „ „
„ grubego najlepszego „ „II gatunku
„ kostkowego „ „ „ „

Za sążeń kubiezny drzewa sosnowego szczapowego rs. 13
„ „ „ „ olszowego „ rs. 14
„ „ „ „ brozowego „ rs. 16

drobne rąbane o rs. 1 droższe na sążniu, przy większych zamówieniach

Przyjmujemy zamówienia na 

Nasienie Końskiego Zęby do siewu 
w gatunku wyborowym, który wprost z Ameryki odbieramy.

Większe obstalunki do 15 Lutego r. b. szczególniej uwzględniane będą.

"Wasilewski & Młocki
Skład Nasion, Hotel Litewski.

— 1497 —

Uwiadomienie dla PaA
Chcących założyć Praco#1” 

Ubiorów Damskich. 0
Z powodu interesów familijnych, jeSt, .°il 

stąpienia w korzystnym miejscu i z d<’brSyił 
jentelą, na dogodnych warunkach,

DRZEWO OPAŁOWE 
przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej Nr 10 (1325), w b. do* 
mu JW.Hr. Zamoyskiego, a piątym od Nowe* 

go-Światu, od lat 18-stu sprzedaje się bez 
przerwy u

M Konali Wla Kaim®) 
Bogusława Przybylskiego 

przyjmuje obstalunki na węgiel franco 

STACJA DĄBROWA 
po cenach następujących:

Z kopalni Zofja. Za korzec węgla grubego..............................................kop. 39
„ » » B » średniego czyli kostkowego kt>p. 35.
„ , „ „ „ drobnego...............................................kop. 11

Z kopalni Mikołaj. Za korzec węgla grubego...................................... kop. 37.
„ „ „ „ „ średniego czyli kostkowego kop. 33.
a, . . „ „ „ drobnego............................................kop. 10.
rra«nt od korca węgla do Warszawy kosztuje: Za gruby lub kostkowy 27% kopiejki, a 

za drobny 24 kop.
Chcący zamówić powyższe gatunki węgla raczy wnieść należytość do kassy 

W-go Lessera Lewy Bankiera w Warszawie, a za nadesłaniem kwitu tejże kassy, wy­
syłka węgla natychmiast nastąpi.

Kupcom i Agentom dającym obstalunki na rok cały, odstępuje się stosowny rabat. 

Adres: Dąbrowa Górnicza, 
3-6 ________ _ ____________ _ 1568 _

Języka Niemieckiego
uczy w konwersacji za przystępną cenę i su­
miennie, tak u siebie jak i za domem. Nie 
mieć, znający języki polski i ruski. Wiado­
mość na ulicy Podwale Nr 26, mieszkania 9, 
od godziny 2 do 6. —21620—6—6

Do sprzedania zaraz zą bardzo nizką 
cenę

Majątek ziemski
z lasem i łąkami blizko Warszawy poło­
żony. Do kupna potrzeba około 7000 rs. Wia­
domość Krakowskio-Przedmieście Nr 67 nowy, 
1-sze piętro od frontu ze schodów na prawo, 
od 9 do 10 i od 4 do 7, w Niedzielę i Świę­
ta do 12 rano. 3—3 — 1382 —

MT LECZNICA DLA CHORYCH PRZYCHODZĄCYCH
Newy Świat Nr 57 (wprest Ordynackiego). Przyjmują w niej następujący lekarze 
•9*/i—10*/i Dr Piotrowski codziennie oprócz Soboty z chorobami szczęk i zębów (dentystyka) 
od 10—11 Dr T. Hering codziennie z chorobami wewnętrznemi, specjalnie płuc i gardła (la- 

ryagoskepia).
„ 11—12 Dr J. Dl-sld (erdyn. sapit. S-go Łazarza) codziennie z chorobami wenerycznemi. 

We wtorki i soboty od 10 —11 wyłącznie dla kobiet i dzieci.
B 11—12 Dr B. Chrostowski (assyst. klin, dyagn. przy Uniw.) codziennie z chorobami we- 

wnjtrznemi, z zastosowaniem leczenia wodą (hvdroterapja).
B 12— 1 Dr Taczoncwski w Poniedziałki i Piątki z chorobami uszów.
n 12— 1 Dr Jf. Taiko (okulista Okr. Warsz.) codziennie prócz Niedziel i Świąt z choro­

bami terów.
b 12— 1 Dr M. Brunner (własc. Instyt. chorób nerw.) we Wtorki i Czwartki z chorobami 

wewnętrznemi specjalnie nerwowemi z zastosowaniem < ’ 
i Soboty z chorobami organów moezopłeiowych męzkieh.

s 1 — 2 Dr J. Szczygielski codziennie z chorobami kobieeemi.
b 1 —2 Dr Al. Hertz w Poniedziałki, Środy, Piątki i Niedziel*, z chorobami wewnę- ’ 

trznemi dorosłych i dzieci.
B 2 — 3 Dr ZawadzH (st. ordyn. Szp. Ujazdów.) codziennie prócz Soboty z chorobami 

zewnętrznemi czyli ehirurgieznemi.
e 2 ~ 3 Dr T. Żera (ordn. ki. Uniw. w sz 

z Okorobami skóry.
b 3 — 4 Dr A. Wolff we Wtorki, Środy. Piątki i Soboty z chorobami wewnętznemi.

W Leofcoicy odbywa się: rewizja mamek z udzielaniem świadectw, szczepienie ospy i 
echrennej. Opłata za poradę 25 kopiejek. 9—0—152 1 IIABRim 

i Sielawy, 
prawdziwe Augustowski* 

poleca;

Handel Braci Wróbel- 
6—0 — 1146

S
Za cenę przystępną, Jl,„;r 
sprzedania zaraz lub wydzi^eJ). 
ma Bawarja wraz z 
„murowanym, oficynką, ogrod®meVń' 
towym i lodownią, oraz wszelkiemi 
mi; przy cmentarzu Ewangielichim, Nr.”L|»' 
ulica Młynarska. Wiadomość na 
u Właściciela domu, Nr 36, Marszałk®*6 
__________________ —1611—%^^ 

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, 
ee mojej przy ulicy Wspólnej Nr 

Sprzedaje Mięso Zadnie ( 
najlepsze po kop. 10 za funt, zaś 
niogo mięsa, po cenaeh niższych.

M. D. WsżedobylsW

MAGAZYN (iJ
Sukien i Strojów I ’

przy ulicy Długiej Nr 17, w domu
Koeliehen, gdzie poprzednio istniała

J. LULLa, 
obecnie utrzymuje S. Waldonberg ‘ Ljr 
się Szanownej Publiczności, doborem 
łów, akuratnem i starannem --
zamówień. 6—6

80



Potrzebną jest

Do sprzedania dwa piękne

Pożądaną jest

Potrzebny jest

12
6
3

znająca się na krawieeczyznie damskiej. Wia­
domość w zakładzie Form papierowych pa- 
ryzkich, uliea Niecała Nr 6, w podwórzu na 
prawo. —1723—1—2

, .W Rekomendacji Nauczycielskiej B. Sień- 
“'ewiez, Nowy-Świat Nr 33-ei, potrzebną jest 
zatez

STUDENT
.RossjafliP> P0S^kuje lekcji.Bielańska Nr 8, pierwsze piętro.—1732—1—3

B1ÓRO TECHNICZNE, SKŁAD MASZYN i WYROBÓW TECHNICZNYCH 
DLA POTRZEB ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH i DRÓG ŻELAZNYCH. 

Egzystujące od roku 1866.
4—0 - 21579—

z kapitałem od 5 do 6,000 rs. Żądanym ko- 

sem. Oiterty składać pod literami J. K. .. L. 
dakcji Kurjera, ze Wskazaniem adresu.

—1681—2—3

Do sprzedania:
Suknia różowa batystowa, zupełnie świeża-, 
balowa, za rs. 13 i Łóżko orzechowe modne­
go fasonu za rs. 12. Chłodna Nr 36, na dole 
w oficynie.—1759—1—1

Posiadająca gruntownie języki i muzykę wyż­
szą.—Tamże jest miejsce dla Niemki, znają- 

dobrze krawiecezyznę. —1773—1—3

Kaznćlyćlat
^ai-&zawskiego Uniwersytetu, (Rossjanin) 

wszystkich zakładów nauko- 
..." Ł. Adresa można pozostawiać w Kanto- 

e Mu-jera Warszawskiego pod lit. P. G.
. —1*31—1—3

Nakładem Księgarni
Gebethnera i WelfFa

[wyszła na sam fortepian
®r>sson a Fred. Pavane favorite de Louis

XIV, op. 100.......................... kop. 37 «/2
 2—3—1577

sobie parę godzin zajęcia w w
mierne wynagrodzenie. Wiadomość u Prof. ‘ 
de Prechamps, Długa Nr 23 (Eldorado).

co te ostatnie. . , , , . , . ,.
Łączniki i odnogi wszelkich wymiarów, odpowiednie do tychże rur.
Bury żelazne kute do pary, od 3 do 24 cali średnicy, z szajbami, używa­

ne także powszechnie przy ogrzewaniu zakładów fabrycznych parą, o połowę tańsze 
^Wsseik^moslążne przybory do rozprowadzania gazu, np. beki, kraniki 

przelotne, kraniki do rurek humowyeh i t. p.
Rury ołowiane różnych wymiarów.
Bury ołowiane wewnątrz oynowane, cyną wykładane,
Bury cynowe różnych wymiarów,

niecznie jest, aby wspólnie zajął się intere­
sem. Offerty składać pod literami J. K. w Re-

samce. Uliea Łucka Nr 4/1149. Stróż wskaże, 
-1740-1—3

od rs. 15, ubrane kwiatami, poleca: 
Hafazyn Mód 

Elżbiety z Momnsztów NawroczyńsKiej. 
Ulica Mazowiecka Nr 4.

—1767—1—3

Bządea Bóbr,
obecnie zarządzający zpaezniejszemi dobrami, 
poszukuje miejsca od Ś-go Jana ze świade­
ctwem 9-eio letniem, z kaucją rs. 1000. Wia­
domość, uliea Leszno Nr 8, u p. Engelke.

-1638-3-3

Rządca Domu 
poszukuje miejsca z kaucją od rs. 200 do 500, 
posiadający język polski i russki. Interesan­
ci raczą się zgłosić, ulica Śliska Nr 3 do 
Akuszerki Hatibe. —1762—1—3

Zawiadamiam, kogo to obchodzić może, iż 
obecnie, mając nieeo więcej wolniejszego cza­
su, zajmuję się czasowo udzielaniem

Lekcji
języków: łacińskiego, greckiego, polskiego, 
historji i literatury, zarówno u siebie, jak 
w domach i zakładach naukowych prywa­
tnych, a to na mocy piśmiennego upoważnie­
nia właściwej zwierzchności. L. Sz. W. Le­
szno Nr 42, mieszkania 7. —1751—1—3

Potrzebny jestGuwerner 
posiadający teoretycznie i praktycznie języki: 
franeuzki, niemiecki, łaciński, russki, a także 
nauki przyrodzone, dla zajęcia się 3-ma chłop­
cami i panienką 14-to letnią, do miasta Gu- 
bernialnego Grodna. Wiadomość w księgarpi 
Maurycego Orgelbranda, naprzeciw Kopernika. 

—1536—3—3

uzdolniona w krawieeczyznie i umiejąca szyć 
na maszynie Wilsona i Żyngiera, pragnie za­
raz znaleźć zajęcie w jednym z magazynów 
lub w domu prywatnym. Osoby interesowane 
raczą zostawić adresa w Redakcji Kurjera 
pod literami M. M. —1630—8—3

dobrej konduity, w wieku lat 14 do 16. Wia­
domość w Handlu Win A. Glaeser. DługaNr 17.

—1615-3—3

posiadająca doslioualę śpiew, muzykę wyż- i
szą, języki: franeuzki niemiecki i ruski, życzy ! ------- -----
sobie parę godzin zajęcia w Warszawie, za Q-yy| A.

I Guwernantek, Guwernerów, Bon,
A. Witkowska. Uliea Niecała na dole.

—1336—5—6

: PRAWO CYWILNE 
obowiązujące w guberniach Królestwa Polskiego 

z uzupełnieniami po koniec r. 1876
wydanie 

Karola Hubego. 
Dzieła powyższego wyszła w tych dniach

j. Część I-sza (24 arkuszy) obejmująca: Ustawy przechodnie do kodeksu Napoleona.— 
Ł°deks cywilny Królestwa Polskiego z roku 1825.—Prawo o małżeństwie z r. 1836.

IUEMZ PfflUOW!
na r. 1877. Cena kop. 30.

p każdego nabywcy dodane jest 
“rernjum, „Marja“ powieść A. Malczew- 

skiego,
’awiadomienie o rozdawnictwie Premji

•_____ _ Kalendarza za rok 1876. —20826

która by znała muzykę, a gruntownie język 
niemiecki, ruski i franeuzki, na stałą. Wia­
domość, ulica Hoża Nr 10a/1654f, 2-gie piętro 
od frontu, mieszkania Nr 6, od 3 do 8 wieczo­
rem. —1598—3—3

któraby życzyła odbyć słabość może zna- 
leść miejsce u Akuszerki, róg Złotej i Sosno­
wej Nr 27 nowy, hyp. 1510.—Tamże jest 
MAMKA ze świeżym pokarmem. j

—1704—2—3

Dystylator
nieżonaty, lat ł24 mający, przybyły z prowin­
cji, poszukuje miejsca tu lub też na prowin­
cję, za Djstylatora lub za Subjekta. Wia­
domość ulica Chłodną Nr 25 u P. Ciechano­
wskiego. —1734—1—4

OSOBA
posiadająca język polski, ruski, franeuzki, ży­
czy sobie zająć miejsce w jakiemś sklepie lub 
też stosowne jakieś zajęcie. Osoby intereso­
wane, zecheą zostawić adres w Kantorze Ku­
riera Warszawskiego pod lit. K. P.

—1433-4-6

domukmł wismraiHO 26.
Dnia 3 Lutego 1877 roku.____________ Sobota. __________________ Dnia 22 Stgczma (3 Lutego) 7877 roku.

w Cesarstwie
i na prowincji:

Rocznie........... rs.
Półrocznie........ „

2,50 | Kwartalnie.... „

Posiadający ładny charakter 
pisma, życzy sobie.przyjmować 
piśmienne roboty w językach Ru- 

skim, Polskim i Niemieckim, lub stałą nosadę. 
Adresa uprasza miejską pocztą R. Goldstejn, 
Bonifraterska Nr 11. —1749—1—3Mkfiy Człowiek,

z kaucją rs. 1000 lub więcej, poszukuje miej- 
'■ sca: Rządcy domu, Kassjera, Magazyniera, 

lub innego odpowiedniego. Oferty uprasza 
składać w Redakcji pod lit. M. —1664—1—1

nauczycielka
z patentem, posiadająca język polski, rossyj- 
ski, niemiecki i franeuzki,1' wraz z konwersa­
cją w tychże językach, oraz muzykę i w ogó­
le przedmioty klasyczne, życzy sobie udzielać 
lekcje na godziny lub też przysposabiać Pa­
nienki na Pensję lub do Gimnazjum. Wiado- ; 
mość, uliea Chmielna Nr 25, mieszkania 24. i 

—1708—2—2

Ulica MIODOWA, Jtfr 4901, dom JW. Łessera.
Stal angielska w najlepszym gatunku. . __
RURY żelazne knte, z mufkami do rozprowadzania pary, wody l gara, 

i wszelkich wymiarów, poczynając od J/s cala średnicy wewnętrznej. Rury te kosztu- B 
- ją w porównaniu z rurami miedzianemi tyc iże samych rozmiarów, tylko połowę te- 
, KO ' ' ' '

Łubinu żółtego 
nasienia zdrowego, suchego, pewnego do sie­
wu, jest do zbycia znaczna ilość korcy w do­
brach Głosków po rs. 4 kop. 50 za 260 fun­
tów. z odstawą do Warszawy. Listy adreso­
wać należy do Zarządu Dóbr, przez Piaseczno 
w Głoskowie. —148’2—1—3

Jest do sprzedania

FORTEPIAN
palisandrowy z labryki Krall et Seidler, pra- - 
wie zupełnie nowy, z 4 sztabami i całym me­
talowym blatem, silnym i pięknym tonem. 
Ulica Zielna Nr 14l9ab, nowy 7, na dojp, 
Nr 12 mieszkania, oficyna lewa. —1746—1—3

Człowiek woiny
z chlubnemi świadectwami i gwarancją, po­
szukuje posady: kassjera, zarządzającego go­
rzelnią, składami wódki, lub t. p. zajęcia, ma­
jącego związek z rachunkowośeiami dominial- 
nemi lub fabrycznemi. Adres A. N. B. w Re­
dakcji Kurjera Warszawskiego. —1730—1—3

Guwernantka Patentowana
z muzyką, wyższą kwalifikacją, do panienek 
dorastających, mając chlubne dowody kilko- 
letniej praktyki w tym zakresie do prowadze­
nia edukacji gdzie nie ma matki. Uliea Chmiel­
na Nr 25, mieszkania 24 od 12 do 5-ej.

—1619—2—3

cywilny Królestwa Polskiego z roku 1325.—Prawo o małżeństwie z r. itwb.
Ugo r.C^SC 11 ®a obejmująca księgi II i III-cią kodeksu Napoleona wyjdzie w końcu Lu- 

v Cena prenumeraeyjna całego Zbioru w 3-ch wielkich in 8-vo częściach wynosi rs. 7 
®p. 50.

p Prenumerata przyjmuje się we wszystkich księgarniach w Warszawie i na prowincji 
odstępujący do prenumeraty w Warszawie opłacają przy odbiorze I-szej części rs. 5, przy 
a|horze zaś II-giej części pozostałe rs. 2 kop. 50.

. Z przesyłką pocztą w granicach Królestwa Polskiego prenumeratora wynosi na I-szą 
rs. 6, na Il-gą część rs. 3. Część III-eia bezpłatnie odesłaną będzie.
Skład główny w księgarniach Gebethnera i Wolffa, oraz G. fsennewalda.

V Skład Główny tegoż dzieła w języku ruskim w księgarni W. Istomina, przy 
^jkkewskiem-Przedmieśeiu Nr 7. 2—3 — 1346 —

Miody Człowiek
posiadający chlubne świadectwa, pracujący 
od lat 16-tu w zawodzie kupieckim, poszu­
kuje odpowiedniego miejsca jako Subiekt 
Magazynier lub Rządca domu tu w Warsza­
wie lub na prowincji. Interesanci raczą zło- 

' żyć oferty w Redakcji niniejszego pisma pod 
. lit. G. A._______________—1659—2—3

Chłopczyka
| lat 13 z prowincji, życzy sobie matka umie­

ścić w jakim sklepie papierosów lub korzon- 
’ nym, umie czytać i pisać po polsku, po rusku 
, i po niemiecku i cztery działania arytmetyki.

’Wiadomość przy ulicy Chmielnej Nr domu 23, 
na dole, mieszkania Nr 4. —1676—2—3

Do interesu handlowo-przemysłowego, egzy­
stującego od lat paru, przedstawiającego 
świetne widoki, dla rozszerzenia takowego, 
potrzebnym jest

Com Teatralny 
pismo illustrowane, poświęcone 

teatrowi, sztukom pięknym i spor­
towi, wychodzi raz na tydzień. 

Warunki prenumeraty:
w Warszawie:

Jucznie.......  rs. 10
Półrocznie .. „ 5 
Kwartalnie.

Cena pojedyńczego numeru kop. 20.
Redakcja i główna ekspedycja 

w Kantorze J. Ungra, w Warsza­
wie, Nowolipki Nr 3.

Wszyscy PP. Panowie Prenu- 
*»eratorowie na prowincji, którzy otrzy­
mali Nr 1 i 2 Gońca, zechcą łaskawie za- 
riadoinió ekspedycję tegoż pisma, czy życzą 

®*bie mieć wysyłane dalsze numera. 
2—3—1597

MM ~«««»«
KSIĘGARNIA f

S A. DEUBNERA, g
§ (nawnięj G. Hassel) gś
m St, Pateraburg Newski Prospekt 13.
H poleca się znacznym zapasem dzieł ® 
® w języku niemieckim we wszelkich gs- 
w łęriach wiedzy, Kart geograficznych i & 
B dzieł sztuki. Przyjmuje przedpłatę na @ 
® wszelkie pisma krajowe i zagraniczne 

posiada znaczny skład książek szkolnych
® i dziecinnych w ruskim i niemieckim ję- ig:

OGRODNIK
pełniący do tychczas obowiązki swoje w wyż­
szych* majątkach, tak wKrólestwie jak i Niem­
czech, potrzebuje zaraz przyjąć obowiązek. 
Adres proszę przesłać do Redakcji pod literą 
S. J.___________________—1072—3—3

WILLANÓW.
BAŁ PRZYJACIELSKI,

w Restauracji, we Wtorek dnia 6 Lutego r. b. 
Wejście kop. 50, damy bezpłatnie. Początek 
o godzinie 9 wieczorem. —1771—1—2

PIANISTKA
Najnowsze tańce dobrze grająca, przyjmuje 
zamówienia na wieczory tańcujące w War­
szawie i na prowincję. Wiadomość przy uli­
cy Bednarskiej pod Nr 25, w Sklepie E’ Fa- 
lęckiej. 2—3—1642

Potrzebną jest zaraz
PANNA

kompletnie uzdatniona w szyciu bielizny, w Ce­
sarstwo, za dobrem wynagrodzeniem w dom 
prywatny. Wiadomość, Nowo-Senatorska i 
róg Trębackiej Nr 14, mieszkania 9.

—1608—2—3

po cenach jaknajtańszych, poleca



STOLARZ 
przyjmuje do roboty modele, jakoteż domowe 
lodownie, za bardzo Pizvstepna ceno.

J. Kuchta.
Leszno Nr 67,

—1766—1—3 
We wsi Kościelnej Pszczonów, odległej 10 

wiorst szossą od Skierniewic, jest do odstą­
pienia na lat kilka,

OGRÓD
obszerny z mieszkaniem i budowlami, stano- 
wlącemi tu dawniej główny rezydencją. O wa­
runkach dowiedzieć się. można bliżej osobiście 
lub listownie, we wsi Łyszkowice, stacja po­
cztowa tegoż nazwiska, w Sądzie Gminnym 
Łyszkowice, u pisarza Sadu Żebrowskiego. 
.__________ __________ " —1755—1—3

Dom HaQdlowo-Kommisowy 
Nasio'd i Maszyn Rolniczych 

A. Rodkiewicza 
w W arszawie, ulica Miodowa Nr 492.

Otrzymawszy w komis Kartofle produkcji 
krajowej, z dóbr Góra Puławska, w gatun­
kach: Peerles, Early Rose i Extra Early Ver­
mont, przyjmuje zamówienia na takowe po ce­
nach: Early Rose rs. 3, Peerles i Extra Early 
Vermont >;s. 5, za korzec wagi 270 funtów. 

__________________ —1729—1—3

Wina Węgierskiego 
100 butelek 1 r-1827 

raRia 400 Wiek młodszego 
w nadzwyczajnie wybornym gatunku, życzę 
sobie sprzedać z własnych węgierskich piwnie 
po bardzo przystępnych cenach. Reflektanci 
racza złożyć swoje adresa w Redakcji pod 
lit- E. S.4._____________ —1753—1—1

Śrzyby suszone 
po kop. 25 za funt, biorącym najmniej 20 
funtów, po kop. 22</2. Dostać można, ulica 
Elektoralna Nr 28, mieszkania 11.

—1741—1—3

FORTEPIAN
o 61/, oktawach, długiego fasonu, do sprzeda­
nia za rs. 90. Ulica Nowy-Swiat dom War­
szawskiego Wojennego Okręgu (gdzie klub 
ruski), z bramy środkowe drzwi na lewo, na 
parterze. —1756—1—3

Garnitur mebli
mahoniowych, stół, kanapa, 6 krzeseł, 2 fote­
le, konsola, szafa i lustro, wszystko urzędo­
wej roboty, bardzo gustowne, jest do sprzeda­
nia przy ulicy Bonifraterskiej pod Nrem 7 
nowym, mieszkania 22. —1554—3—3

Do sprzedania za bardzo przystępną cenę 

Garnitur Mebli, 
zielonym rypsem kryty, oraz pare Szaw orze­
chowych, Łóżka, Biórka, Stoły i Stoliki do 
kart. Wiadomość, ulica Bracka Nr 3, u Sto- 
larza, niedoehodząe Żurawiej. —1436—2—2 

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli 
mahoniowych, urzędowej roboty i Sofa na 
orzech, za cenę nader przystępną, oraz Ma­
teraca z włosa i waidharu. Senatorska Nr 
20, u Tapicera. —353—12—12 

<< KARETA 
dwuosobowa, z fabryki Rentla, prawie nowa, 
elegancka, mocna, wraz z walizami i parą 
ehomont angielskich, jest do sprzedania. Wia­
domość przv ulicy Wareckiej Nr 2, u stan­
greta Michała, —1493—3—3 
, Z powodu zmiany interesu, są -do., a prze., 
dania

Dwa Mjagle 
Są db° sprzedania

MAGLE 
za pół ceny, z powodu wyjazdu, za Wolskie- 
mi rogatkami Nr 24. —1743—1—2

Akuszerka
W domu-własnym, ‘ -przy ulicy Złotej -Nr 3, 
przyjmuje osoby Spodziewające*' sió ślabbści, 
w osobnych lub wspólfiych pokojach, gdzie 
chore znajdą wszelką wygodę i troskliwą 
opiekę. —1336—3—6

U Akuszerki
1 E. BOGUCKIEJ
< jest Pokoik wygodny dla osób spodziewają­

cych się słabości, za bardzo przystępna cenę, 
ulica Chłodna Nr 19. —711—7—10

U Akuszerki Michalczyk, 
są Pokoje z osobnemi wejściami, dla osób 

' spodziewających się słabpśei, z usługą i wszel- 
kiemi wygodami. Ulica Ślepa Nr 2, vis-a-vis 
Zamku, między Podwalem a Piwną.
__________________ —1093—4—6

i Akuszerka P. Módalis
< po krótkiej nieobecności z powodu praktyki.

obecnie jak zawsze przyjmuje w każdej chwili 
tak dzienną jak i nocną porą Osoby na

1 Słabość, zapewniając wszelkie możliwe wy- 
' gody- i troskliwą opiekę, za umiarkowanem 

wynagrodzeniem.—Tamże 19-to letnia Mara­
ka ftossjanka, do natychmiastowego umie-

• Szczenią. Bednarska Nr 14, pierwsze piętro
zaraz z bramy naj schody. —1584—3—3

Do najęcia każdego czasu

' Pokój
z przedpokojem, świeżo wytapetowany, z me­
blami i opałem, na pierwszem piętrze od fron­
tu, wejście główne gazem oświetlone, przy 

( ulicy Nowy-Swiat Nr 67 w domu Zarządu 
Wojskowego wprost Kopernika. Wiadomość 
tamże w Kantorze Wekslu G. Neumarka.
____________________ -1437—2—3

Z powodu wyjazdu, jest do wynajęcia od 
1-go Kwietnia przy ulicy Włodzimierskiej pod 
Nrem 11, pomiędzy Bankiem Handlowym a 

I Cyrkiem

Mieszkanie
składające się z 3 pokoi, przedpokoju, pawla- 

. cza, kuchni i spiżarki; wodociąg, zlewy i gaz 
zaprowadzony. Wiadomość na miejscu.

i -1653-2—6

' Dwa Pokoje z meblami, 
jeden za rs. 10, drugi za 20 miesięcznie, do 
najęcia przy ulicy Chmielnej Nr 33, 1-sze pię- 
tro, drzwi Nr 4. —1651—2—3

Do wynajęcia od 1 Kwietnia 

dwa pokoje
z przedpokojem, kuchnią i t. d. za rs. 250 
rocznie, przy ulicy Bednarskiej Nr 18.

j ■ -1538—3-3
> Od 1 Kwietnia 1877 r. do wynającia w do­

mu Nr 701a (71) przy ulicy Leszno i rogu
. Żelaznej

■ Wykwintne Mieszkanie
’ złożone z 9-ciu pokojów, oddzielnego pomie- 

szczenią dla służby, kuchni w suterenach, 
pralni i ogródka z werendą, za wszystko rs.

; 1000 rocznie. Wiadmość w tymże domu w Kan- 
I torze.  —1183—5—6

Do wynajęcia.
' Chcący korzystać z dogodności mieszkania 

miastowego, ze świeżem powietrzem zamia-
• stowego mieszkania, z rozległym widokiem 
na powiśle, zechcą obejrzeć różne mieszkania

Iw domu wymurowanym w początku przeszłe­
go lata, a mającym być wykończonym do 1 
Kwietnia r. b. Dom, przed którym klomb 
i ogródek, od Kopernika Oboźną i Leszczyń­
ską na prawo, lub Aleksandrią i Tamką na 
lewo, przy ulicy Dobrej Nr 6/1821, świeżo 
wybrukowanej i oświetlonej gazem.

—1683—2—6
Zaraz do wynajęcia 

Pakój z Alkową 
umeblowany. Włodzimierska Nr 12, mieszka­
nia!^ —1718—2—3

1 wynajęcia od 1 Kwie-
i jgjBBgrae&M* tnia r. b. przy ulicy Złotej Nr 

43, sześć pokoi z kuchnią i 
przedpokojem, ze stajnią i wozownią, niemniej 
ogrodem—razem lub po Cztery i dwa pokoje, 
oddzielhie. Wiadomość na miejscu lub u Wła­
ściciela domu zamieszkałego przy ulicy Wi­
dok Nr 17, mieszkania Nr 1.- 2—6—1640.1_______  —

Do najęcia
każdego czasu do dnia 1 Maja, 'lokal ume­
blowany na 2 piętrze przy ulicy Nowy-Swiat 
Nr 20. Składający się z-5 pokoi, przedpokoju 
łazienki i kuchni.' Wiadomość u rządcy domu 
rano do 12 i po południu od 3 do o godziny. 
_______________ ____________ 2—3—1639 

Siedni Pokojów
z łriWSnem, kuchnidj ^plżńrnia— świeżo ^-“1 
restaurowane na l-m_.piętrze od frontu w do-,, 
mtr-ppd Nr 4 nowym.” lnica" NftWy-Swijit’ do i 
wynajęcia od Wielkiej Nocy 1877 r. Wiaifo- 
mose u właściciela domu. 2—3—■1620

POKOIK
do najęcia dla kobiety, z meblami, usługą i 
opałenij za rs. 7 miesięcznie, do najęcia każ­
dego czasu. Jerozolimska Nr 30, mieszka­
nia 8, —1648—2—3

3 lub 4 Pokoje
z ogródkiem i wszelkierai wygodami od I-go 
Kwietnia, na Bawarję. także Stajnia i Wo­
zownia do najęcia przy ulicy Dzikiej Nr 25 
2314A. Wiadomość u Właścielki w tymże 
domu. —1760—1—3

Dwa Pokoje j 
od frontu, na dole, z meblami lub bez, do wy- , 
najęcia od 1 Lutego do 1 Kwietnia. Wspólna | 
Nr 6, w bramie na prawo.—Tamże Forte- ' 
pian i Meble do sprzedania. —1552—3—3

Do najęcia od Wielkiej Nocy przy ulicy 
Granicznej Nr 14

o Pokoi
i kuchnia, na 2-m piętrze od frontu. Wiado­
mość u Właściciela domu. —1551—2—3

i Do odstąpienia

Chambres garniesz meblami. 
Bliższa wiadomość, Chmielna Nr 18, mieszka- 
nia 11._________________ —1483—3—3

, Od 1-go Kwietnia r. b., w samym środku 
miasta przy ulicy Mylnej _Nr 7, są do wyna- . 
jęcia ’ ' I

LOKALE
składające się: 1-y z pięciu pokoi, przedpo- .’ 
koju i kuchni, z pięknymi ogrodem kwiato­
wym i owocowym, z 4-ma wejściami, w ogro­
dzie piękne gatunki drzew owocowych i krze­
wów wielkich gatunków agrestu, porzyezek, 
malin, wina rodzącego i szparagarnia, za ce­
nę rocznie 700 rs"; 2-gi z trzech pokoi, ku­
chni 7, ogródkiem, piwnicy, komórki i dwoma 
wejściami, za 300 rs. rocznie i trzeci także 
z trzech pokoi, kuchni z ogródkiem, piwnicy, 
komórki i dwoma wejściami, za 300 rs. ro­
cznie. Ostatni lokal dla rzemieślnika. Wia- ! 
domość u miejscowego stróża albo U Rządcy 
domu, mieszkającego w Starem-Mieśeie przy . 
ulicy Celnej we własnym domu pod Nr l/70c. '

tło wynajęcia każdego ćzaśii

Trzy Pokoje i
przedpokój, kuchnia i góra, za 400 rs. rocznie, 
może być podzielone na dwa mieszkania, 
i oddzielhem Wejściem. Wiadomość W Ma­
gazynie obuwia K. Chmurkowskiego, ulica 
Nowo-Senatorska Nr 476D (4) wprost filarów i 
Teatralnych. —1745—1—3 |

Dwa Pokoje
umeblowane z fortepianem, opałem, samowa- I 
rem, usługą, na parterze, są zaraz do naje- ; 
cia, róg Brackiej i Widok Nr 1 domu. Stróż ' 
wskaże. —1765—1—1 i

Do najęcia

5 Pokoi
i kuchnia, przy ulicy Nowy-Swiat Nr 9 nowy 
od 1 Kwietnia r. b.—Tamże jest do wydzier­
żawienia Trzy Folwarki, razem lub czę­
ściowo, z inwentaizem lub bez takowego, po­
łożone od miasta Mławy wiorst 5, od kolei 
Nadwiślańskiej stacji głównej wiorst 3. Wia­
domość u Gospodarza domu. —1744—1—2

Przy ulicy Szeroka Freta pod 
( Nrem 14 nowym, są do wy- 
■ najęcia od Ś-go Jana r. b.

Apartament składający sic z jednego salo­
nu wielkiego z balkonem, 14 pokoi, przedpo­
koju, pasażu i kuchni, na 1 piętrze od frontu, 
z osobnemi schodami, urządzeniem gazowem, 
wodociągiem i wszelkiemi wygodami, w razie 
żądania lokal pomieniony podzielonym być 
może na 2 części.

6 pokoi, przedpokój i kuchnia, na 2 piętrze 
od frontu.

Nadmienia się, iż rzeczone lokale mogą być 
wynajęte na Zakład Naukowy, gdyż takowy 
tamże dotychczas istnieje.—Wiadomość na 
miejscu u Właściciela domu. —1301—5—10 

Wblizkośei Saskiego Ogrodu, przy ulicy Mar­
szałkowskiej, są do wynajęcia od 1 Lipca r. b. 

różne Lokale t Sklepy!! 
z wszelkiemi wygodami, za bardzo przystępną 
cenę. Wiadomość przy ulicy Marjańskiej, u 
Rządcy domu Nr 4. . . —1006—5r?12

Do wynajęcia za Żelazną Bramą, naprzeciw 
Gościnnego faworu. Gnojna 11/958/9, 

Sklepy, Piekarnia, Lakaie 
na warsztaty i mieszkanie, Składy.

—1684—2—6 
W Drukarni „Kurjera Warszawskiego.1*—pfac Teatralny Nr 473. (aow? 5),

Na ulicy Leszno, w przejściu od kościoła 
N. N. M. P. do Orlej, zgubione zostały B*' 
nekle złote. Łaskawy znalazca raczy zło" 
żyć takowe w Redakcji Kurjera Warszaw­
skiego, gdzie otrzyma powyższą nagrodę.

—1666—2—3

jest do wynajęcia od 1-go Kwietnia, przy ul;" 
cy Krakowskie-Przedmieście Nr 67 nowy, 
w domu Zarządu Wojennego, wprost K»P®r' 
nika. Wiadomość w tymże domu w Zak*a" 
dzie Zegarmistrzowskim Władysława Grabau.

—1610—2—3

Z powodu wyjazdu do sprzedania zaraz:

Sklep Galanteryjny 
z Dystrybucją, z porządnein urządzeniem, z J°' 
warem, z opłaconeni "komornem do 1 Nw!e” 
tnia b. r. i z patentami, za rs, 400. Wino8' 
mość w tymże sklepie, Nowy-Swiat Nr 7.

—1754—1—1 

Dnia 1 Lutego przejeżdżając z hotelu Rzyp*' 
skiego przez ulicę Senatorską na dworzec T«' 
respolski, zgubioną została

PACZKA
z nową bielizną, zawinięta w papiery. Zna­
lazca takowej zwrócić ją zechee do Rządcy 
hotelu Rzymskiego za nagrodą rs. 3.

—1770—1—3

Sklep Wiktuałów, 
istniejący od lat siedemnastu, jest do odstą­
pienia w każdym czasie. Wiadomość na ini‘1' 
seu, warunki przystępne. Ulica Nowogrodz** 
Nr 3. -1626-2-3 

Sklep Wiktuałów
do sprzedania w każdym czasie lub od k*8'.' 
tala. Ulica Bednarska Nr 13 nowy. hvp- 
2678. —1705—2—3 

Zaraz do sprzedania

Sklep Wiktuałów,
z pieczywem p. Łapińskiego, oświetlenietń 
gazowem, za rs. 150, ulica Elektoralna Nr ® 
nowy, . —1722—1—1

Przed kilkoma tygodniami zgubiono złotą
OBKĄCZKę

z literami N. B. 19 Lutego 1870 r. Łasku” 
wy znalazca raczy zwrócić takową na ulicę 
Elektoralną Nr 28, mieszkania 11, za nagpo* 
dą równającą się wartości obrączki, jeżel’ 
tejże żądne będzie. —1742—1—i» j

w dniu 19 Stycznia Binokle z kości sło; 
niowej. Znalazca raczy takowe zwrócić 
p. Oołowkinowi, zamieszkałemu przy ulicy 
Czystej Nr 2, lokalu Nr 5, gdzie wypłaeonem 
zostanie rs. 15 nagrody. —1747—1—3

Zgubiono na ulicy Smolnej, na pogrzebie 
ś. p. Simlera

SAKIEWKĘ
W której znajdowało się kilka rubli i obrączka 
ślubna z nadpisem „Włodzimierz". Prosi się 
uczciwego znalazcę o zwrot, tylko obrączki, 
za nagrodą, na ulicę Chmielną Nr 3, mieszka­
nia 5. Panów Jubilerów uprasza się o zwró­
cenie uwagi na tę obrączkę. —1735—1—2

Zgubiono'!!!
Na drodze Wiedeńskiej dnia 1 Lutego 

w pociągu osobowem klassy 2-ej w przedzia­
le niepalących, pozostawiono portmonetkę 
amarantową, wewnątrz znajdowało się 2 pa­
pierki po 25 rs. Uprasza sic dwóch panów, 
którzy tam siedzieli, jeżeii który podniósł, 
ażeby takowe zwrócili na ulicę Chmielną pod 
Nr 18, do pani Kirkor, gdyż te pieniądze sta­
nowią ostatni fundusz na wyżywienie i okry­
cie Matkj z ośmiorgiem dzieci.’ Kto odda do­
stanie żądaną nagrodę. —1728—1—2

Nagrody rs. 25.
W Piątek dliia 26 b. m. ‘wychodząc wieczo­

rem z fabryki pp. Lilpop, Rau et Loewen­
stein przy ulicy Stó-Jerskiej, uronioną została 
bransoleta złota, ozdobiona w środku perłą, 
w około brylancikami. Łaskawy znalazca «e- 
chce takową zwrócić za powyższą nagrodą 
do Restauracji w domu dawniej Steinkellera, 
przy ufipy. Trębackiej. 4 , 3—3 — 1590 — 

SUCZKA ’ - — 

czarna, ślipie, mordka, łapy i pod brzuchem 
podpalana, ogon szeroki czarny, w Niedzielę 
zginęła. Łaskawy znalazca proszony jest o 
odprowadzenie za Pragę, na Szmulowszczyzuę 
ulica Włodzimierska Nr 111, poi. 18, ’dum 
Antoniego Petz, do sklepu Majerskiej.

—1693—2—2 ~
IO55POMHO llensyBon


